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Z prac Prezydium Rządu
Dyskusja nad koncepcją nowego modelu układów zbiorowych
pracy i umów zbiorowych 4^ Rozwój oświaty Ceny w budow
nictwie ♦ Rola środowisk naukowo-technicznych w realizacji

NPSG na łata 1983—1985

WARSZAWA (PAP). Biuro
Prasowe Rządu informuje: 9
bm. odbyło się posiedzenie
Prezydium Rządu. Przedysku
towano koncepcję nowego
modelu układów zbiorowych
pracy i umów zakładowych.

• Wnioski w tej sprawie
zgłoszono na ubiegłorocznej
naradzie aktywu związkowego
w Katowicach, która odbyła
łię w hucie „Baildon”. W7 opar
ciu o nie przyjęte zostało po
stanowienie Biura Polityczne
go Komitetu Centralnego
PZPR i Prezydium Rządu o

stworzeniu nowych podstaw
prawnych .regulujących świad

czenia a tytułu układów abio
rowych.

Prezydium Rządu uznało, że

proces ten wymaga ustalenia
kolejności działań. Wprowa
dzenie nowych układów zbio
rowych pracy powinno nastą
pić z chwilą osiągnięcia odpo
wiedniego wzrostu dochodu
narodowego i zwiększenia spo
łecznej wydajności' pracy. Wy
rażono pogląd, że w roku bie
żącym należy przygotować
projekt ustawy, w której za
warte zostaną podstawy praw
ne określające- kształt nowego
układu zbiorowego w warun
kach reformy . gospodarczej,

wskazujące strony uprawnio
ne do zawierania układów
oraz tryb ich zawierania i
wprowadzania w życie. Nato
miast negocjowanie nowych u-

kładów zbiorowych byłoby
właściwe po uzyskaniu doś
wiadczeń i wyników wprowa
dzanych obecnie eksperymen
talnych zasad płacowych w

niektórych zakładach pracy
Bo tego czasu nadal powinny
obowiązywać dotychczasowe
układy zbiorowe.

Propozycje rządu w tych
sprawach przedstawione zdsta-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Konsultacja projektu ordynaćji wyborczejSpotkanie R. Malinowskiego
Z kierownictwem zlp I Argumenty i kontrargumenty

WARSZAWA (PAP). 8 bm. w siedzibie NK ZSL prezes
stronnictwa, wicepremier Roman Malinowski przyjął kie
rownictwo Związku Literatów Polskich z prezesem Zarzą
du Głównego Haliną Auderską i członkami prezydium: wi
ceprezesem — Janem Meysztowiczem, sekretarzem — Ja
nuszem Domagalikiem, zastępcą sekretarza — Krzysztofem
Gąsiorowskim, Andrzejem Wasilewskim oraz członkiem Za
rządu Głównego Józefem Ozgą-Michalskim-

H. Auderską oraz przedstawiciele władz związku zapre
zentowali najważniejsze problemy środowiska . literackiegp
oraz główne kierunki działania ZLP. Stwierdzono, . iż jed
nym z najważniejszych aktualnie zadań organizacji jest
integracja środowiska literackiego oraz odbudowanie spo
łecznej roli pisarza. ZLP jako organizacja otwarta i auto
nomiczna dążyć będzie do kształtowania partnerskich sto
sunków z władzami.

Poruszono również wiele istotnych problemów dotyczą
cych spraw środowiska literackiego, m. ira. kontaktów
i więzi twórców z odbiorcami, promowania wartościowych
debiutów, funkcjonowania rynku wydawniczego oraz roz-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Przebieg społecznej dyskusji komentuje zastępca
przewodniczącego Rady Państwa —- Zdzisław Tomal

KAMPANIA PRZEDWYBORCZA W ZSRR

MOSKWA (PAP). W Związku Radzieckim trwa kampa
nia przed wyznaczonymi na 4 marca wyborami do Rady
Najwyższej ZSRR. Odbywa się wysuwanie kandydatów
na deputowanych. Już wv pierwszym dniu tego etapu
kampanii przedwyborczej liczne kolektywy robotnicze za
kładów moskiewskich wysunęły kandydaturę Jurija
Andropowa. Zgodnie z ordynacją wyborczą, zebrania
przedwyborcze mają prawo nie tylko Wysuwać własnych
kandydatów, ale także wyrażać poparcie dla już wysunię
tych kandydatów. Z uprawnienia tego korzysta bardzo
wiele zebrań przedwyborczych w całym kraju, by udzielić
poparcia kandydaturze Jurija Andropowa. Wśród zgłoszo
nych do tej pory kandydatów znaleźli się też inni człon
kowie kierownictwa partyjnego i państwowego ZSRR.

Wysuwanie kandydatów zaczyna się w dziesięć dni po
ogłoszeniu daty wyborów, a kończy się na 30 dni przed
wyborami. W obecnej kampanii kandydatury będą wysu
wane do 2 lutego.

PREMIER CHIN W USA
WASZYNGTON (PAP). W niedzielę wieczorem na lot

nisku wojskowym w Langiey,. leżącym na południe od
Waszyngtonu, wylądował samolot premiera Chin Czao
Cy-janga. Jest to pierwsza wizyta premiera Chin w USA
«d chwili proklamowania Chińskiej Republiki Ludowej.

Poniedziałek Czao Ćy-jang spędził w Williarnsburgu,
niewielkim mieście, odbudowanym według wzorów z

XVIII wieku, gdzie przyjmuje się gości zagranicznych
rządu USA, a w zeszłym roku odbyło się gospodarcze
spotkanie „na szczycie” szefów państw i rządów najbar
dziej rozwiniętych państw kapitalistycznych.

Z prezydentem Ronaldem Reaganem premier Chin
spotka się we wtorek w Waszyngtonie. W czwartek Cza®
Cy-jang uda się do Kalifornii, a w sobotę do Nowego Jor
ku. by na początku przyszłego tygodnia odlecieć do Ka
nady.'

Oczekuj* się. że w czasie rozmów w Waszyngtonie
oprócz prezydenta Reagana rozmówcą, premiera .Chin bę
dzie amerykańskiyministor obrony, Caspar Wełaberger,

PRODUKCJA NOWEGO SAMOLOTU
SZPIEGOWSKIEGO W IZRAELU

LONDYN (PAP). Izrael rozpocznie produkcję jeszcze
jednego samolotu szpiegowskiego. Jak donoszą s tego kra
ju, dwie znane firmy izraelskie — „Tadiran”, zajmując®
się produkcją sprzętu elektronicznego, która wypuściła
samoloty typu „skaut” oraz „Izrael Aircraft Industries”,
produkująca samoloty „mastuf”. podpisały w Tel Awiwie

porozumienie o wspólnej produkcji nowej szpiegowskiej
maszyny latającej.

Jak wiadomo, samoloty „skaut” i „mastuf” wykorzysty
wane są przez izraelskie siły zbrojne do zbierania szpie
gowskich informacji z wielu regionów Libanu i Syrii.

KRWAWY DRAMAT
RZYM (PAP), Włoski stolars 46-letni Gaetano DeMasI

uderzeniem siekiery pozbawił życia dwójkę swych dzieci,
15-łetniego Guido i 9-letnią Ivanę, no czym zamordował
ich matkę, 47-letnią Mirełlę. Dzieci otrzymały po jednym
uderzeniu w śzyję. żona szaleńca uderzona została, trzy
krotnie w klatkę piersiową. W chwili zjawienia się policji
na miejscu dramatu, Mirella była w agonii. Zmarła w

drodze do_szpitala.
Incydent wydarzył się w wiosce Avala. w regionie Try

dentu.
Debiasi po wymordowaniu rodziny zjawił się ze skrwa-

wioną siekierą w pobliskim barze. Rzucając siekierę na

ladę powiedział tylko „zobaczcie mój dom”.
Karabinierzy natknęli się na szaleńca błąkającego się

bez ce.u po ulicach i coś do siebie mamroczącego. M. im.
wjłtrzykiiwał, iż pa dł ofiarą sprzysiężenia.

ZBRODNIA W RODZINIE

AMen- Y Nadr«nH Północnej — West-
iaiu, chłopiec podczas zabawy udusił chustką
swego 8-letnfego brata, ukrywając następnie zwłoki w

krzakach. Ciało odkrył przypadkowo jeden z okołicznvch
rolników. v

Młodociany morderca wrócił do domu bez brata zacho
wując w tajemnicy cały incydent. O toginięciu najmłod
szego syna policje zawiadomili rodzice.

Składając zeznania na policji, zbrodniarz wyznał, że

podczas wspólnej zabawy brat go zdenerwował. ’

Z prac Egzekutywy KK PZPR

Przygotowania do Konferencji
Sprawozdawczo-Wyborczej

krakowskiej organizacji partyjnej
(luf. wł,). Wczoraj odbyło

się pod przewodnictwem I
sekretarza KK PZPR Józefa
Gajewicza, posiedzenie Egze

ku. tywy Komitetu Krakjaskie
go PZPR, na którym zapozna
no się i przedyskutowano
przedłożone projekty materia
łów na konferencję sprawo
zdawczo-wyborczą krako
wskiej organizacji , partyjnej.
Materiały te przedstawione zo
staną na najbliższym, szesna
stym w tej kadencji, plenar
nym posiedzeniu Komitetu
Krakowskiego II bm. W mi
jającej kadencji odbyły się
także 92 posiedzenia Egzeku
tywy KK } 11S posiedzeń Se
kretariatu KK PZPR.

Sporo uwagi w prezentowa
nych projektach dokumentów,
do których będziemy teszcze

powracać wielokrotnie, po

święcono przebiegowi i ana
lizie zakończonej w Krako-
wskiem 8 bm. kampanii spra
wozdawczo - wyborczej na

szczeblu instancji podstawo
wych konferencjami w Kra-
kowie-Sródmieściu i w środo
wisku nauki.

Przystąpiono do intensy
wnych przygotowań do XVIII
Krakowskiej Konferencji
Sprawozdawczo-Wyborczej.

Egzekutywa przyjęła także
informację, dotyczącą sposo
bu załatwiania skarg i sygna
łów od ludności, adresowa
nych do Komitetu Krako-i

wskiego PZPR, która przed
stawiona zostanie na najbliż
szym Plenum KK PZPR.

W drugiej części obrad
omówiono sprawy bieżące.

(ZT)

Za granicę
o Polsce

Prasa światowa nadal ko
mentuje niedawne spotkanie
gen. Jaruzelskiego z kardyna
łem Glempem i' piątkowe ka
zanie prymasa Polski, w któ
rym potępił, rozmieszczanie
eurorakiet.

Korespondent paryskiego „Le
Figaro” powołując się na nie
wymienionych informatorów
w Warszawie stwierdza, że
czwartkowe spotkanie gen.
Jaruzelskiego i kard. Glempa
może mieć — w większym
stopniu niż początkowo sądzo
no — znaczenie historyczne
zarówno dla spraw polskich,
jak i na płaszczyźnie między
narodowej. Wg informacji u-

żyskanych przez koresponden
ta „Le Figaro” prymas miał
zaproponować gen. Jaruzel
skiemu połączenie działań
Kościoła i państwa na rzecz

zachowania pokoju. W tych
warunkach wewnętrzne spra
wy polskie muszą być podpo
rządkowane temu celowi nad
rzędnemu. Kluczowym zda-

(DOKGNCZFNIE NA STR, 2)

Produkcja dla rolnictwa

WARSZAWA (PAP). Zgod
nie z decyzją Komisji Współ
działania PZPR, ZSL i SD
oraz decyzją Rady Państwa z

8 grudnia ub. r. podjęte zosta
ły przygotowania do przepro
wadzenia wyborów do rad- na
rodowych. Do społecznej dy
skusji przedstawione zostały
założenia do projektu ordyna
cji wyborczej. O omówienie i
skomentowanie jej przebiegu
dziennikarz PAP zwrócił się
do zastępcy przewodniczącego
Rady Państwa — Zdzisława
Tomala,

— Rzeczywiście konsultacje
założeń do projektu ordynacji
wyborczej trwają już od 15

grudnia ub. r. ,i przybierają
coraz szersze, rozmiary. Nie
można jeszcze oczywiście prze
sądzić ich rezultatu; będzie on

znany po zakończeniu dysku
sji —• w drugiej połowie stycz
nia br. Można natomiast już
obecnie wymienić problemy,
które pojawiają się w dysku
sji najczęściej. wskazać jej
Charakterystyczne cechy.

— Które z przedstawionych
w „założeniach" propozycji
wzbudzają największe zainte
resowanie uczestników konsul
tacji?

—- Z listów nadchodzących
dp kancelarii Rady Państwa,
a także z informacji jakie o-

trzymujemy z punktów kon
sultacyjnych PRON i innych
organizacji społecznych wyni
ka, że jest kilka takich pro
blemów. Należy do nich np.
sprawa sposobu • budowy list
kandydatów na radnych. Cześć
wypowiadających się popiera
przyjęte w projekcie rozwią
zanie, że powinna być utrzy
mana zasada tworzenia list
według kolejności rekomenda
cji; jednak wnele osób jest za

tym,- by obowiązywał porzą
dek alfabetyczny. x

Oczywiście przy tym drugim
wariancie konieczny byłby o-

(DOKONCZENIE NA. STR »

Obrady Prezydium KR PRON

O poszerzenie społecznej
bazy rządzenia

(Inf. wł.). Ocenie przebiegu dotychczasowej dyskusji
społecznej nad założeniami projektu ordynacji wyborczej
do rad narodowych oraz wypracowaniu stanowiska kra
kowskiego PRON w tej sprawie, poświęcone było wczo
rajsze posiedzenie Prezydium Krakowskiej Rady PRON.*

W województwie miejskim
w konsultacji udział wzięło
ponad 33 tys. osób czyli około
7 proc, wszystkich mieszkań
ców. Opinie, wnioski i uwagi
kierowane były telefonicznie
lub osobiście do poszczegól
nych ogniw PRON oraz zgła
szane w ramach specjalnych
zebrań konsultacyjnych z u-

dziaiem przedstawicieli samo
rządu mieszkańców,, wię
kszych zakładów pracy czy

organizacji społecznych.

Zarówno w trakcie, dysku
sji społecznej jak i dyskusji
na wczorajszym posiedzeniu,
zwracała uwagę duża różno
rodność i rozpiętość prezento
wanych opinii. Najwięcej u-

wagi poświęcono sprawie me
tody głosowania, przy czym
zdecydowana większość opo
wiedziała się za wyborami
bezpośrednimi i tajnymi. Wie
le głosów' dotyczyło sposobu
ustalania list wyborczych oraz

kolejności na nich, a także

zasady wyłaniania kandyda-
. tów, dyskutowano na temat

systemu tworzenia list wy
borczych. Wiele uwag kiero
wano pod adresem nieścisłe
go określenia skitadu kolegiów
wyborczych, postulowano po
nadto rozszerzenie liczby
uprawnionych do zgłaszania
kandydatów na radnych.
Wypowiadano -się także na te
mat liczby kandydatów na li
ście.

W trakcie posiedzenia, któ
re prowadził przewodniczący
Krakowskiej Rady Patriotycz
nego Ruch-u Odrodzenia Na
rodowego Ryszard Zieliński,
ustosunkowano się do konkre
tnych pro-pozyej; oraz rozwią
zań. które przedstawione zo
staną kompetentnym wiadzoił
centralnym.

(rat)

POM-OWCOm nie grozi plajta Spotkanie ministra
(Inf, wŁ) Wieś jest bardzo

chłonna na wszelkiego rodza
ju maszyny i' urządzenia. O-
prócz przemysłu kluczowego
niemałą rolę w zaopatrzeniu
wsi w .potrzebne maszyny od
grywają Państwowe Ośrodki
Maszynowe, które praktycznie
wykonują każde zlecenie rol
ników.

W okresie wdrażania refor
my gospodarczej POM-y od
czuły zmniejszenie zapotrze
bowania na remonty maszyn
przez przedsiębiorstwa uspo
łecznione, ale lukę tę wypeł
niają rolnicy indywidualni,
którzy coraz więcej sptrzęiu
przekazują do naprawy w

tych ośrodkach. W POM-ach
też obowiązują reguły refor
my i aby sprostać konkuren
cji trzeba naprawiać lepiej,
szybciej J taniej. Przedsię
biorstwa te są o tyle w do
brej sytuacji, że posiadają
większy zestaw części zamien
nych, a ponadto regenerują
zużyte elementy, których bra
kuje w magazynie.

Z głównym specjalistą ós.
technicznych Zrzeszenia Przed
siębiorstw Technicznej Obsłu
gi Rolnictwa inź. Aleksan
drem Stetndiem można na te
mat możliwości i potrzeb te
chnicznych rolnictwa rozma
wiać w nieskończoność: Co
raz więkizy wkład pracy pra~
ćoumtków technicznych POM

pozwolił na uruchomienie pro
dukcji seryjnej maszyn rolni
czych; jak np. przyczepy samo-

zhierającej w POM Klecza
Dolna, kopaczki ciągnikowej w

Nowym Targu, kosiarki sado
wniczej w . Podegrodziu czy
szklarni dla działkowiczów w

POM Trzyciąż. Uruchomiono
też produkcję maszyn specja
listycznych jak: kultywalory,

brony, przetrząsacze, żrutow-
niki. Ponadto POM-y pro
dukują części zamienne do
ciągników i innych maszyn
rolniczych, a należą do nich
m. in. ośrodki w Trzyciążu,
Brzączowicach, Opatkowicach,
Lubaszu, Krynicy czy w Gor
licach.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2ł

kultury i sztuki z pisarzami

N* zdjęciu: od lewej Stanisław Klag, Wacław Pietrzyk, Jan
Konstanty I Tadeusz Macitiszek montują przetrząsaczo-zgra-
binrkę w POM Podegrodzie. Fot. OTTO LINK

WARSZAWA (PAP). 9 hm.

odbyło się spotkanie ministra
kultury i sztuiki — prof. Ka
zimierza Żygulskiego z przed
stawicielami środowiska lite
rackiego. Wzięła w nim udział
blisko stuosobowa grupa
członków sDołeczności oisar-
skiej z całego kraju. Na spot
kanie przybyli: sekretarz KC
PZPR — Waldemar Swirgoń,
wicepremier — Mieczysław
Rakowski, kierownik Wydzia
łu Kultury KC PZPR — Wi
told Nawrocki. Obecny był
także znany pisarz i działacz
społeczny, przewodrficzący Ra
dy Krajowej PRON — Jan
Dobraczyński.

Witając zebranych, min. Ży-
gulski podkreślił, że odbywa
jące się u progu nowego roku
spotkanie jest okazją nie tyl
ko do złożenia okolicznościo
wych życzeń pisarzom, ale też
i Doinformowania ich o waż
nych dla nlóh sprawach. Na
leży do nich produkcja wy
dawnicza. W minionym roku
pomimo różnorodnych trud
ności udało się utrzymać do
bre tempo jej wzrostu. Zwię
kszony plan produkcji wydaw
niczej został przekroczony —

wydrukowano 190 min egzem
plarzy książek.

Prezes ZLP — Halina Au-
derska dziękując w imieniu
zebranych za zaproszenie
stwierdziła; że noworoczne

spotkania pisarzy z przedsta-
wiecielami kierownictwa pol
skiej kultury stały się już
tradycją.

Przebiegające w swobodnej i
serdecznej atmosferze spotka
nie pozwoliło na bezpośred
nią wymianę poglądów przed
stawicieli władz i pisarzy.

Wśród uczestników spotka
nia obecni byli: Aleksander
Bocheński, Zofia. Bystrzycka,
Alina i Czesław Centkiewi
czowie, Feliks Fornaiczyk. Jan
Goezoł, Wiesław Górnicki,
Stanisław Helsztyński, Jerzy
Jesionowski. Michał Krajew
ski, Jerzy Lisowski, Jan Me
ysztowicz. Wiesław Myśliw
ski, Jan Pierzchała Michał
Rusinek, Wacław Sadkowski,
Zbigniew Safjan, Artur San-
dauer, Włodzimierz Sokorski,
Seweryna Szmaglewska, Ka
zimierz Truchanowski, Andrzej
Twerdochlib, Andrzej Wasi
lewski.

Rozmowa A. Gromykl
z ambasadorem

Kuby w ZSRR
MOSKWA (PAP). Zwią

zek Radziecki również w

przyszłości będzie udzielać
Kubie pomocy i poparcia
w . rozwoju gospodarki,
nauki i kultury, w jej wal
ce w obronie własnej su
werenności — oświadczył
Andriej Gromyko w czasie
spotkania z ambasadorem
Kuby w Związku Radziec
kim Lionelem Soto, które
odbyło się w poniedziałek
na kremlu.

Omawiając sytuację w

Ameryce Łacińskiej ucze
stnicy spotkania zdecydo
wanie potępili agresję USA
na Grenadę i awanturni-
ezość okupantów w tym
kraju, wojnę prowadzoną
przez Waszyngton przeciw
ko Nikaragui oraz knowa
nia imperializmu amery
kańskiego przeciwko Ku
bie. Podkreślono, że roz
wiązanie problerpów Ame
ryki Środkowej i. basenu

karaibskiego może nastąpić
jedynie poprzez sprawie
dliwe polityczne uregulo
wanie, możliwe do przyję
cia przez kraje tego regio-

Nowe tytuły
„eeramowskiej

“

serii PIW
WARSZAWA (PAP). O trzy

pozycje — dwie nowości i
wznowienie wzbogaciła się
ostatnio seria PIW „Rodowody
cywilizacji” zwana oopulSrntó
„ceramowską”,

W wydanej po raz pierwszy
w tej serii pracy „Pierwsze
wieki historii Rusi” autor Bo
rys Rybaków, wybitny współ
czesny archeolog radziecki
przedstawia dzieje i kulturę
Wczesnośredniowiecznej Rusi

Druga nowość cyklu „Bułea-
rZ^ książką znanego
współczesnego historyka an
gielskiego Davida Marshalla
Langa.

Wznowienie .'.Zaginionych
cvwilizac.ii” Aleksandra Kon-
dratowa jest w tym cyklu już
piątym od 1971 r. wydaniem
tej pozycji.

Kolejną pozycją seró „Rodo
wody cywilizacji” będzie ksią
żka '! *na 'Won
Nilem błękitnym i białym”.

Przestał istnieć najstarszy zakład kominiarski

Czy ostatni z rodu Rehmanów

podtrzyma rodzinne tradycje?
(Inf. wt). Byliśmy świata

mi prawdziwie . historycznego
wydarzenia: w Krakowie
przestał w tych dniach istnieć
najstarszy pod Wawelem (a
najprawdopodobniej i w całym
kraju) zakład kominiarski,
działający bez przerwy od 173
lat. Jego założyciel Franciszek
Rehman, pochodził z rodziny
niemieckich kolonistów z Opa
wy (nie opodal Morawskiej O-
strawy), urodził sie tam w ro
ku 1773, wyzwolony został na

kominiarza 14 lutego 1796 ro
ku w Kolonii, a ponieważ w

owym mieście ilość kominiarzy
rosła wtedy odwrotnie propor
cjonalnie do ilości kominów —

przywędrował nad Wisłę i o-

siadł na jej prawym brzegu.
POd Krzemionkami, w Pogó

rzu. Piętrowy ćomek proto
plasty rodu stoi do dziś przy
ulicy Zamojskiego (istniał już
na pewmo w 1779 roku, jako
jeden z pierwszych budynków
dzielnicy) i nadal należy do
rodziny Rehmanów. Potomko
wie ożenionego s pięknym
dziewczęciem spod Krzemio
nek pana Franciszka Dosiadali
koncesję na czyszczenie komi
nów w całym Podgórzu, wże
nili sie w stare, krakowskie
rody, nabierając siły i znacze
nia. umiejętności zdobyte w

rodzinnym zakładzie pomna
żali na praktykach w Gratzu
i Wiedniu łącząc pracę zawo
dową s działalnością na spo
łecznej niwie. Byli Rehmano-
wie wiceburmistrzami j. na-

ezelnikaiKsi etrażjr jpożaccnSj,

działali w „Sokole” i Miejskiej
Radzie. Rozszerzali zaintere
sowania: kominiarz Stanisław
Rehman do spółki z Noworol-
skdm założył kawiarnię w Su
kiennicach j prawdopodobnie
to on wpadł na znakomity po
mysł. by nie wyposażać owego
lokalu w toalety: goście mu-

sieli szukać wygódki poza Su
kiennicami, pobierając za każ--
dym razem z szatni za odpo
wiednią opłatą,-płaszcze...

Rodzina niemieckich koloni
stów spolszczyła się rychłp zu
pełnie, ba — poczuła się, zobo
wiązana do spłacenia długu
wobec nowej ojczyzny. Uro
dzony w 1845 roku Feliks Reh
man ,— powstaniec stycznio-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

BIELSKO-BIAŁA (PAP). W
Beskidach zapanowała mroź
na i słoneczna pogoda. 9 bm.
temperatura w Szczyrku wy
nosiła minus 6 stopni C, na

Klimczoku i Skrzycznem było
minus 9 stopni,.® w Wiśle mi
nus 8 stopni. Najchłodniej by
ło na Piiśku i Babiej Górze,
gdzie temperatura spadła do
minus 12 stopni.

Słonecznie I mroźno

w Beskidach

Narciarze marzą

o śniegu

Poza szczytowymi partiami
Beskidu Śląskiego i Żywiec
kiego gdzie powyżej 1000 m

npm leży ok. 10 cm śniegu, w

dolnych partiach brak śniegu.
Liczni wczasowicze, spędzają
cy urlopy w Szczyrku, .Wiśle,
Ustroniu, Korbielowie. Zwar
doniu i Zawoi, korzystają więc
ze spacerów i wycieczek pie
szych na pobliskie góry.

Noworoczny konkurs
Kup kalendarz „GK”

iPSPna1984rokiod
powiedz na pytania ja
kie formacje Wojska
Polskiego przedstawiają
akwarele Bronisława

Gembaszewskiego a

masz szansę wygrać;
3-osobowy namiot

„Ural”
♦ encyklopedie
♦ płyty najlepszego

zespołu rockowego Lady
Pank oraz Republiki i
„2+1”

♦ atrakcyjne wy
dawnictwa książkowe.

Cena kalendarza zale
dwie50zł,wtym5zł
na odnowę zabytków
Krakowa.

Życzymy szczęścia w

losowaniu.
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Za granicę
o Polsce

(DOKOŃCZENIE ZE STR.

niem rawart&cwego komauni'
katu było to, w którym obie
stromy stwierdzały, że sytua
cję w kraju omawiano w kon
tekście obecnych napięć mię
dzynarodowych. W kazaniu
wygłoszonym w piątek kard..
Glemp postawił kropkę nad
„i”-, poświęcając je w całości
problemcwi pokoju. Posuną!
się nawet do skrytykowania
instalacji eurorakiet w RFN
i W; Brytanii.

Również dziennik „L’Huma
ntte” stwierdza że „ostatnia
homilia kardynała Glempa
jest gestem na rzecz świato
wego ruchu pokojowego, jak
uczyniły to już inne Kościoły
na Wschodzie i na Zach dzie
— począwszy od biskupów a-

łnerykańskich. Odzwierciedla
ona zatroskanie Polaków w

obliczu wzrostu napięć. Zaj
mując takie stanowisko pry
mas potwierdza, że n:e czas

ssa konfrontację w Polsce”.
Jak donosi korespondent

PAP Mirosław Ikonowicz, wg
obserwatorów i kół praso
wych Watykanu, pozytywnie
oceniających zarówno sam fakt
jak i rezultaty rozmowy gen.
Jaruzelski — prymas Glemp,
dalsza poprawa atmosfery w

stosunkach między państwem
a Kościołem w Polsce ma bar
dzo istotne znaczenie nie tyl
ko z punktu widzenia per
spektyw normalizacji w na
szym kraju, ale również w

macanie szerszym kontekście
— jako czynnik wpływający
doraźnie oraz długofalowo na

sytuację w Europie.
W tym kontekście s du

żym zainteresowaniem ocze
kuje się zapowiedzi anej na

niedaleką przyszłość wizyty
prymasa Polski w Watykanie.

Radziecki gość
w Krakowie

Przebywający w Polsce
na zaproszenie przewodni
czącego GKKFiS — pierw
szy zastępca przewodniczą
cego Komitetu Kultu-ry Fi
zycznej i Sportu przy Ra
dzie Ministrów ZSRR: —

Mikołaj Iwanowicz Rusak
przybył z dwudniową wi
zytą do Krakowa.

Gość zwiedził zabytki
miasta oraz w godzinach
popołudniowych spotkał się
z wiceprezydent m. Kra
kowa — dr Barbarą Guzik.

Z dalekopisu
(a) Ministrowie spraw za

granicznych Syrii, Libanu i
Arabii Saudyjskiej już dru
gi dzień z rzędu rozpatrują
plan zapewnienia bezpie
czeństwa w Bejrucie i oko
licach, jak również niezbęd
ne warunki szerzej pojętego
pojednania narodowego i
zwołania konferencji wszy
stkich ugrupowań libańskich
na wzór tejs jaka odbyła się
w ubiegłym roku w Gene
wie. Syryjski minister spraw
zagranicznych Ch&ddam po
spotkaniach z królem Arabii

Saudyjskiej Fahdem wska
zał, iż istnieje możliwość o-

siągnięcia porozumień w

sprawie zawieszenia broni
w Bejrucie, jak również zna
lezienia sposobu doprowa
dzenia do zgody narodowej
w Libanie.

Przewodniczący Komitetu
Wykonawczego Organizacji
Wyzwolenia Palestyny, Jaser
Arafat przybył w poniedzia
łek do Algieru, gdzie spotka
się najprawdopodobniej z

prezydentem Algierii, Ben-
dżedidem Szadiim.

Oczekuje się, że Jaser A-
ra'fat będzie rozmawiał z

przywódcami Algierii na te
mat proponowanego spotka
nia Palestyńskiej Rady Na
rodowej (parlamentu OWP
na wygnaniu).

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

bowiązek skreślenia nadwyżki
kandydatów, chociaż nie brak
wypowiedzi proponujących, by
głosy bez skreśleń użnać za

oddane na wszystkich kandy
datów. Kolejnym elementem,
bardzo często podnoszonym
jest pominięcie — zdaniem
wielu wypowiadających się —

uprawnień samorządu miesz
kańców do zgłaszania kandy
datów na radnych. Są też
wnioski, by ordynacja precy
zowała bliżej liczbę wyborców,
którzy powinni wziąć udział w

konsultacjach kandydatów, by
były one ważne. Podzielone są
bardzo zdania, co do wyboru
wariantów: czy wybory bez
pośrednie, czy pośrednie do
WRN.

— Czy mógłby pan skomen
tować te Opinie i przedstawić
argumenty, jakimi kierowali
się autorzy projektu proponu
jąc takie, a nie inne rozwiąza
nia?

— Za zaproponowaniem, aby
kolegia wyborcze umieszczały
kandydatów na listach według
rekomendowanej kolejności,
przemawiały — naszym zda
niem — następujące argumen
ty. Podniesiona została ranga
konsultacji kandydatów na ra
dnych. W poprzedniej ordyna
cji listę kandydatów sporzą
dzał właściwy Komitet FJN po
zaopiniowaniu jej przez wy
borców. Obecnie konsultacje
mają być powszechnym forum
wyłaniania kandydatów. Jest
to więc upodmiotowienie wy
borców już w momencie wy
łaniania kandydatów. Kandy
dat, który nie uzyska popar-

Z prac Prezydium Rządu Spotkanie R. Malinowskiego
(DOKOŃCZENIE ZB STB. «

ną do zaopiniowania związkom
zawodowym, i — jeśli uzyska
ją aprobatę — będą prowadzo
ne nad nimi dalsze prace.

O Podczas spotkania delega
cji partyjno-rządowych Pols
kiej Rzeczypospolitej Ludowej
i Węgierskiej Republiki Ludo
wej w dniach 26 i 27 paździer
nika 1983 r. przyjęto m. in. u-

stalenia w sprawie dalszego
rozwoju współpracy gospodar
czej i paukowo-tećhnicanej.

# Prezydium Rządu, na

wniosek Komitetu Społeczno-
Politycznego Rady Ministrów,
postanowiło podjąć działania
zmierzające do pełnej realiza
cji zadań NPSG na lata
1983—1985 w zakresie rozwoju
bazy oświaty. s

Wyż demograficzny, orzy
zwolnionym w latach tiedem-
ażiesiątych tempie inwestowa
nia w oświacie, pogłębia nie
dostatek pomieszczeń do nau
ki. W roku szkolnym 1982/83
wjrstąnił w skąli kraju niedo
bór ok. 22,7 tys. pomieszczeń
dla-zapewnienia warunków do.
jednozmianowej nauki.

W podjętym postanowieniu
rząd zobowiązał ministrów i
wojewodów do działań zapew
niających pełna realizację za
dań NPSG na lata 1983—1965.
Przyrost pomieszczeń do nauki
powinien następować w tem
pie nie mniejszym niż wzrost

liczby młodzieży w wieku
szkolnym w danym wojewódz
twie. 'Minister oświaty i wy
chowania oraz wojewodowie
zostali zobowiązani do podję
cia działań sprzyjających po
budzaniu aktywności społecz
nej ludności na rzecz rozwoju
infrastruktury oświaty i wy
chowania. Zgromadzone fun
dusze społeczne należy prze
znaczać na budowę, rozbudo
wę. modernizację i kapitalne
remonty obiektów oświato
wych oraz mieszkań dla nau
czycieli.

Ministrom i wojewodom za
lecono przeznaczanie obiektów

wolnych 1 mało wykorzysty
wanych na placówki oświato
wo-wychowawcze.

Ponadto Prezydium Rządu
zobowiązało ministra oświaty
i wychowania do przedstawie
nia propozycji objęcia syste
mem zamówień rządowych
niektórych inwestycji oświato
wych oraz ministra obrony na
rodowej do zapewnienia mo
żliwości szerszego wykorzysta
nia młodzieży z ochotniczych
hufców pracy do budowy pla
cówek oświatowo-wychowaw-
czych. Zalecono też przygoto
wanie programu rożwoju bazy
oświatowej na najbliższe lata,
który rozpatrzy Rada Mini
strów.

0 Prezydium Rządu zapo
znało sie z informacją mini
stra budownictwa i przemy
słu materiałów budowlanych
o kształtowaniu się cen w bu
downictwie. Reforma gospo
darcza wdrażana w budowni
ctwie stworzyła warunki do
oparcia kosztów budownictwa
na kosztorysach wynikających
z bazy normatywnej.

® Prezydium Rządu zapo
znało się z informacją o prze
biegu spotkania gen. armii
Wojciecha Jaruzelskiego' z

twórcami nauki i techniki w

dniu 15 grudnia 1983 r. i przy
jęło do realizacji wpioski wy
nikające ze spotkania.

Prezydium Rządu podkreśli
ło rolę środowisk naukowo-
technicznych W realizacji
NPSG na lata 1983—85 oraz w

wyprowadzaniu kraju z kry
zysu gospodarczego. Uznano
potrzebę stworzenia warun
ków dla pełnego wykorzysta
nia kadry naukowej i inżynie
ryjno-technicznej oraz istnie
jącej bazy materialnej. Zno
welizowane będą niektóre
przepisy, m. in. prawo wyna
lazcze, oraz zostaną ustalone
zasady polityki. kadrowej i
płacowej. Dla stworzenia wa
runków do lepszego koordyno
wania badań i wykorzystania
istniejącego potencjału zosta

ną przyspieszone prace nad u-

tworzoniem komitetu postępu
naukowo-technicznego.

Prezydium Rządu zatwier
dziło harmonogram realizacji
wniosków ze spotkania w dniu
13 grudnia 1983 r. oraz zleciło
ich wykonanie odpowiednim
organom rządu.

® Prezydium Rządu przyję
ło postanowienie o pokryciu
różnicy kosztów wykorzysta
nia surowców krajowych i
skutków zmian cen importo
wanych surowców do produk
cji pasz przemysłowych w

1984 roku. Minister rolnictwa
i gospodarki żywnościowej zo
bowiązany został do podjęcia
kontraktacji nasion roślin
strączkowych na cele paszowe.
Centralnemu Związkowi Spół
dzielczości Mleczarskiej zale
cono zwiększenie dostaw od
tłuszczonego mleka w proszku
oraz kazeiny na te cele. Pod
jęta zostanie produkcja droż
dży paszowych na bazie skła
dników Importowanych z Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej.

® Prezydium Rządu upo
ważniło ministra rolnictwa i
gospodarki żywnościowej do
podjęcia decyzji o wprowa
dzeniu wyższych norm paszo
wych w ramach kontraktacji
trzody chlewnej.

*

Ponadto Prezydium Rządu
podjęło decyzję o utworzeniu
Dyrekcji Generalnej Lotni
ctwa Cywilnego w Minister
stwie Komunikacji, znosząc
równocześnie Centralny Za
rząd Lotnictwa Cywilnego.
Zmiana ta podyktowana jest
notrzebą usprawnienia organi
zacji i funkcjonowania lotni
ctwa cywilnego w dostosowa
niu do warunków reformy
gospodarczej. Przyjęto też

projekt rozoorządzenia Rady
Ministrów o przeszacowaniu
zapasów oraz o trybie i zasa
dach rozliczenia z budżetem
wyników tego przeszacowania.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
woju czytelnictwa. Życzliwie oceniono wkład „nurtu
chłopskiego” we współczesnej literaturze polskiej. Wyrażo
no nadzieję, że wiele problemów nurtujących środowisko
literackie, mimo złożonej sytuacji w kraju, znajdzie swoje
pomyślne rozwiązanie zgodnie z oczekiwaniami pisarzy.

Wyrażając pełne poparcie dla dotychczasowych działań
ZLP i uzyskanych już efektów tej organizacji na rzecz

środowiska literackiego i kształtowania polityki kultural
nej, R. Malinowski stwierdził, iż ZSL jest żywotnie zain
teresowane rozwojem i umacnianiem nowego związku — ja
ko jedynej organizacji twórczej. reprezentującej interesy
środowiska pisarskiego.

Stronnictwo będzie rozwijać z nią aktywną współpracę
w kształtowaniu życia literackiego oraz różnorodnych form
udziału pisarzy w życiu kulturalnym i umysłowym kraju
oraz wisi. Ustalono różnorodne formy tej współpracy z ZLP,
które sprzyjać będą m. in. odbudowie więzi pisarzy z czy
telnikami. Ta właśnie społeczna funkcja pisarza i literatu
ry była i jest pierwszoplanowa w działalności kulturalnej
stronnictwa.

POM-owcom
nie grozi plajta

Posiedzenie Prezydium Ogólnopolskiego
Partyjnego Zespołu Teatralnego

WARSZAWA (PAP). 9 bm. wożdawcżych szeroko oma»

odbyło się z udziałem pfzed- wiano działalność'* programo-
stawicieli Prezydium ZG ŻASP wą placówek, ich repertuar,
posiedzenie Prezydiurrj Ogól- pracę Upowszechnieniową
nopolskiego Partyjnego Zespo- zwłaszcza wśród dzieci i młc-
łu Teatralnego. dzieży, potrzebę odrodzenia

Prezydium, którego óbra- źawodówo-^wórczej organiza-
dom przewodniczył Jerzy A- cji ludzi polskiej sceny. Wie-
damśki, zapoznało się z in- le uwagi poświęcono obecnym
formacją o zjeździe założyciel- warunkom działalności tea-
skim Związku' Artystów Scen trów, postulując jak najszyb-
Polskich i o najbliższych za- sze uporządkowanie ich sta-
mierzeniach awiązku. Wyrażo- tusu. poprzez ustawę o pań-
no zadowolenie z faktu odro- stwowych instytucjach arty-
dzehia twórczo-zawodowej re- stycznych.
prezentacji polskiego środo- Prezydium przyjęło też ni
wiska teatralnego, po okresie formację o stanie ruchu związ-
rocznej jej nieobecności w kówego w teatrach,
naszym życiu kulturalnym i Dokonano także oceny sta-

społecznym. nu przygotowań do X festi-
Omówiono również prże- walu klasyki polskiej w Opo-

bieg i rezultaty kampanii lu, w marcu br. Festiwal ten

.sprawozdawczo-wyborczej w powinien stać się jednym z

organizacjach partyjnych tea- najważniejszych wydarzeń Me
trów. Potwierdziła ona rosną- żącego sezonu teatralnego,
cą aktywność partii w środo- ważną formą ućzczenia przez
wiskach teatralnych. V7 dys- is itr czterdziestolecia Polski
kusjach na zebraniach sipra- Ludowej.■■W’-'i —i .. MaMMBBMWłłMMnwwae

Nowy numer „Pisma Liłeracko-Artysłycznego"
tylko dla ludzi inteligentnych

dnf. wł.) Ukazał »ią 9. t tuż

po nim nr 10-11 -12 „PISMA LI-
TERACKO-ARTYSTYCZNEGO”,
któremu szefuje Wit Jaworski,
poeta i prozaik, a przy tym do
ktor filozofii. Stąd i pod wpły
wem profesji naczelnego, w każ
dym z numerów znajdzie się
zawsze trochę filozofii, bądź o

filozofii. Poza tym, niezależnie
od poezji i prozy, tłumaczonej
1 rodzimej, niezależnie od kry
tyki i felietonów, każdy z nu
merów posiada swój nurt wio
dący, swój temat główny, W

pierwszym numerze był nim

konceptualizm, w drugim obłęd
i szaleństwo, a w obecnym, po
trójnym numerze, mamy- o sek
sie, erotyzmie i pornografii er

sztuce.-

Na ten potrójny numer ama
torom przyjdzie wykosztować
się też chyba potrójnie, bo choć
rzecz w kiosku kosztuje obec
nie tylko 160 złotych, to sądząc
po „Ulissesie” Joyce’a, czy spe
cjalnym numerze „Literatury na

Swieeie”, wypełnionym teksta
mi erotycznymi — również nr

10-11 -12 „Pisma Literacko-Ar-

kystyeznego” trafi na czarny ry
nek.

Teksty awiązane s „tymi rze
czami” roapoczyna fragment po-

WARSZAWA (PAP). 9 łw».
>od przewodnictwem członka
Jiura Politycznego KC PZiPR
>nof. Hieronima Kubiaka, od-

ryło się posiedzenie Rady Ka
lkowej Instytutu Podstawo
wych Problemów Marfesizmu-
Letiiniamti KC PZPR. Na

wci stawie sprawozdania ko-

nisji, przedstawionego przez
.asteocję przewodniczącego
łady płk, prof. MICeeysława

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
O właściwie wykorzystanym

sprzęcie i potencjale ludzkim
mogliśmy się przekonać bę
dąc w Państwowym Ośrod
ku Maszynowym w Podegro
dziu. 27-osobowa brygada Wła
dysława Pyrdoła naprawiała
10 ciągników, 3 samochody
GAZ i 3 koparki „ostrówek”.

Mówi zastępca dyrektora inż.
Tadeusz Przyłęcki: Nie mo
żemy narzekać na brak pracy,
nie tylko nie zwolniliśmy ni
kogo, ale bardzo chętnie przyj-
mienąy do pracy głównie to
karzy, frezerów, spawaczy.
Wtedy uruchomilibyśmy dru
gą zmianę. Załoga nasza jest
ustabilizowana i wszyscy za
sługują na wyróżnienie, ale nie
sposób nie wspomnieć o takich
pracownikach: jak: L. Sóbies,
T. Kos, W. Porębski, M. Smo-
leń, Z. Zając, E. Pilarz, A. Za
remba, J. Schreiner, B. Go
lonka, W. Florek, B. Plata,
którzy wykazują wiele zrozu

mienia dla potrzeb przedsię
biorstwa..

POM w Podegrodziu produ
kuje wiele urządzeń dla rolni
ków i przedsiębiorstw rolni
czych w całym kraju. Należą
do nich m. in. kosiarki „ro-

kosad”, przetrząsaczo-zgra-
biarki. zbiorniki paliwowe o

pojemności 20 tys., 10 tys. i 5
tys. litrów. Obecnie kierow-
nictwo przedsiębiorstwa myśli
o wykonywaniu podobnych
zbiorników na wodę. Ponadto
mechanicy tamtejsi wykonują
bojlery, parniki, brony, kulty-
watory, gruszki do betoniarek.
W okresie nasilenia prac po
towych mechanicy czuwają,
nad sprawnym działaniem
sprzętu rolniczego. W POM
tym prowadzona jest też

sprzedaż ciągników „ursus” o-

raz ich obsługa. W ub. r. rol
nicy odebrali x Podegrodzia
254 traktory.

CZESŁAW MAŚLANA

Czy ostatni z rodu

SPORT. SPORT.SPORT. SPORT

wieści Piotra Muldnera-Niec-

kowskiego pod wszystko mówią
cym tytułem „Łaziebny”, po
tem mamy Normana Mailera
„Starożytne wieozory”, (m. in.

,.o lesbijkach w haremie fa
raona, śmiały opis igraszek
•francuskich* etc.”), Henry Mil
lera fragmenty sławnej powieś
ci „Zwrotnik Raka”, wreszcie
Luoien Bodarda „Dolina róż”

(„jedyna powieść chińska napi
sana po francusku”, m.in. o za
spokajaniu homoseksualnych
skłonności cesarza przez piękną
Yi, córkę mandżurskiego szlach
cica).

Poza tym rozmowy Izabeli
Bodnar z Andrzejem Banachem,
autorem sławnego „Erotyzmu po
polsku” i Tadeusza J. Żółkiń-
skiego z Franciszkiem Starowie
yskim. Z kolei Gabriela Socha

prezentuje nam sylwetkę Hansa

Bellmera, urodzonego w 1902 r.

w Katowicach, rysownika i gra
fika niemieckiego, „najbardziej
współczesnego i nowoczesnego
twórcę erotycznego”, którego
kilkanaście rysunków zdobi nu
mer. Jest i Stanisława Urbań
skiego „Szkic o współczesnej
sztuce erotycznej”, Wacława
Mejbauma „Rzecz o dziwkar-
stwie”, wresżćie Mariana Brze-

szczyńskiego „Problem na
brzmiewa”.

W słowie od redakcji czyta
my: „Nie zamierzając propago
wać pornografii chćemy, aby
ten numer „Pisma Literacko-
•Artystycznego” przyczynił się
do rozproszenia narosłych tabu
i nieuzasadnionej sensacji. U-

ważamy, że erotyka jest ważną
dziedziną kultury, bez której
zostałaby ona sprowadzona do

rodzaju cyniczno-pruderyjnego
estetyzmu”.

Oczywiście pomimo tej dekla
racji podniosą się głosy sprze
ciwu, ktoś tam spróbuje
wciągnąć taką czy inną organi
zację do zajęcia stanowiska. Nie
dajmy się zwariować!

Zwracam uwagę na okładkę,
na „'Adama i Ewę”, piękny
drzeworyt z XVII w., na któ
rym drzewo wiadomości dobre
go i złego uosabia śmierć. Po
za tym stosowne do tematu ry
sunki Picassa, Beardsley’a, Sta
rowieyskiego, Kurdziela, Klo-

sowsky’cgo, Massoma, a także

jeden rysunek z groty Altami-

ry.
KONRAD STRZELEWICZ

(DOKOŃCZENIE ŻE STR. I)
wy, poległ w 1863 roku w bi
twie pod Miechowem; nazwi
sko Rehmanów spotykamy
wśród legnionistów i wśród u-

czestników kampanii 1939 ro
ku. Ną cmentarzu żołnierzy
polskfoh w Zgorzelcu jest
grób wnuka Stanisława Reb-
mana — Tadeusza, urodzone
go w 1927 roku, strżełea 25 pp
10 dywizji piechoty II Armii
WP. Równocześnie encyklope
dia powszechna odnotowuje
po raz pierwszy (ą mamy na
dzieję, że nie ostatni) nazwi
sko „Rehman” jako profesora
botaniki UJ..

Do spisania dziejów rodu wo
łowej trzeba by skóry. Odnotuj
my więc tylko, że. o statnim . wła
ścicielem wiekowego zakładu
był urodzony w 1893 roku
Franciszek Michał Rehman,
zaś po jego Śmierci, w 1967
roku, firmę prowadziła mał
żonka Stanisława licząca o-

becni.e (zdradźmy to — choć
mowa o niewieście)' — 81 wio
sen. Zakład, na swym ostat

nim etapie historycznym za
trudniał tylko 1 czeladnika,
Józefa Potoczka rodem z

Mszany Górnej, związanego z

firmą Rehmanów od 1934 ro
ku...

I tak oto zakończył żywot
zakład kominiarski, związany
przez tyle lat z Krakowem i
Podgórzem. Całe pokolenia
Rehmanów spoczywają na

podgórskim cmentarzu: ród
kontynuuje aktualny jego se
nior, Stanisław Franciszek, in
żynier Instytutu Górnictwa
Naftowego i Gazownictwa.
Pan Stanisław Franciszek zer
wał z tradycją dziadów i' oj
ców — i nikt na jego widok
nie łapie się za guzik. Szko
da... cała nadzieja we wnuku,
7-letnim Wiktorze Rehmanie,
który, gdy do lat dojdzie... Kto
wie? kto wie? Biorąc rzecz i
od prestiżowej, i od finanso
wej strony — kudy tam dzi
siejszym inżynierom do po
rządnego, krakowskiego komi
niarza?

(h)

Następne spotkanie przewodniczących
organizacji związkowych

Obrady
Rady Naukowej

IPPML
Michalika,’ Rada dokonała-ca
łościowej oceny działalności

inytytuitu w latach 1982—
1983. W dyskusji nad sgrawo-
zdaniem. głos zabrali prof.
prof.: Kazimierz Doktór, Ja

nnsz GórskŁ Norbert Mlchta,
Kazimierz Seeomski, Jerzy
Topolski, Sylwester Zawadzki.

Rada w swej ocenie podkre
śliła osiągnięcia instytutu w

realizacji linii partii, w obro
nie i rozwoju teorii marksi
stowsko-leninowskiej. Dyrek
tor iinśtytutu prof. Jerzy J.
Wiatr zapoznał Radę z zamie
rzeniami IPPML na najbliż
szy okres.

odbędzie się w Warszawie
WARSZAWA (PAP). Jak już informowaliśmy, 8 bm. w hu

cie „Baildon.” w Katowicach odbyło się spotkanie przedsta
wicieli kilkunastu ogólnopolskich organizacji związkowych.
Z przekazanego komunikatu wynika m. in.. iż zdecydowano
się powołać kolegium przewodniczących ogólnopolskich or
ganizacji związkowych. Kolektywne uzgadnianie poczynań
pozwoli skuteczniej reprezentować interesy ludzi pracy. Ucze
stnicy spotkania w hucie „Baildon” wyrazili też przekona
nie, że kolejna konsultacja odbędzie się z udziałem wszyst
kich przewodniczących związków krajowych. Organizato
rem następnego spotkania będzie Federacja Związków Za
wodowych Pracowników Przemysłu Metalowego i Elektroma
szynowego „Metalowcy” x siedzibą w Warszawie, ul. Dłu
ga 29.

Argumenty i kontrargumenty
cia. w konsultacjach nie mógł
by — według projektu —

znaleźć się na liście.
— Pojawia się często zarzut,

że nie określa się, jaka liczba
wyborców jest konieczni, by
poparcie było ważne.

— Sądzę, że trudno byłoby
to określić w ustawie. Czy
można zmusić obywateli, ny
przychodzili na zebrania wy
borcze? Jak np. przeprowadzić
to na wsi, gdzie ludzie przy
chodzą na zebrania, ale zwy
kle po jednej osobie x rodzi
ny?

Myślę, że organizacje polity
czne i społeczńe Oraz sanii wy
borcy będą zainteresowani w

tym, by wykorzystać możliwo
ści, jakie daje konsultacja.

Ale wracając do argumen
tów. Skoro tak wielką wagę
nadano w tym projekcie kon
sultacjom, to każda organiza
cja będzie musiała bar dzo po
ważnie podejść do wyłaniania
swoich kandydatów, tak by
zyskali oni poparcie zebrań
konsultacyjnych. Po drugie
zaś, na pewno skala poparcia
będzie zróżnicowana. Logiczną
więc wydaje się sasada, by
ten stopień poparcia znalazł
swoje , odbicie w kolejności
na listach kandydatów. Poza
tym ustalanie list według za
sady rekomendowanej kolej
ności ma na celu zarekomen
dowanie również pożądanego
składu Redy Narodowej Jaho

praedśtkwśeiełskiego organu
wiaday państwowej, a więc
udziału podstawowych klas
społecznych: robotników, chło
pów, inteligencji, organizacji
politycznych i społecznych.
Potrzeba taka nie jest na ogół
kwestipnow ana,

Komentując dyskusję nad
tym problemem obciąłbym
stwierdzić, że taka zasada
tworzenia list niczego nie

przesądza.. Wyborca ma prawo
dokonywania dowolnych skre
śleń. i wpływania w ten spo
sób na wynik głosowania. Są
dzę, że na wielu krytycznych
wypowiedziach w tej kwestii,
ciąży nie tyle s-am zapis pro
jektu, co dotychczasowa prak
tyka wyborcza.

— Wyjąśnijmy może, dla
czego projekt nie przewiduje
prawa do zgłaszania kandy
datów przez samorządy mie
szkańców, a także — co jest
często podnoszone — przez
ogniwa PRON 1 grupy wybor
ców?

— Jeśłi chodzi o samorząd,
to jest to problem dyskusyj
ny. Nie zastosowaliśmy takie
go zapisu, ponieważ uznali
śmy, że praktycznie każdy
kandydat, zgłoszony przez
partie czy organizacje społe
czne będzie działaczem łub u-

czestnikiem samorządu miesz
kańców. Samorząd obejmuje
wszystkich mieszkańców da-

n®sg® terenm, a więc madaw®-

nie mu takich uprawnień by
łoby dublowaniem już istnie
jących. Podobnie jest — mo
im zdaniem — z ogniwami
PRON. Prawo zgłaszania kan
dydatów mają, sygnatariusze
i organizacje uczestniczące w

PRON, czy jest więc potrze
ba nadaw*ania tego prawa od
rębnie dla PRON? Chciałbym
jesżcze przedstawić trzóci ar
gument, który dotyczy samo
rządu i PRON, a także postu
latu, by kandydatów mogły
zgłaszać grupy obywateli. O-
tóż wszystkie kandydatury o-

ceniame będą na zebraniach
wyborczych w osiedlach i'
wiliach. Zebrania takie są

ogniwami samorządu miesz
kańców i jednocześnie płasz
czyzną działania PRON. Na
zebraniu każda z tych struk
tur, jak również obecną na

nim grupa wyborców będzie
mogła poprzez zaproponowa
nych kandydatów, odmówić
im tego, lub wręca wysunąć
innych. Nie jest więc prawdą,
że wyborcy nie mają wpływu
na zgłaszanie kandydatów.

— Dość dużą popularnością
wśród uczestników konsulta
cji cieszy się postulat obo
wiązkowego Skreślania nad
wyżki kandydatów.

— Zwolennicy takiego roz
wiązania opierają się na

praktyce stosowanej w par
tiach politycznyęh. Ja* jednak
nie jestem przekonany, czy
doświadczenia wswrsątńaosrgą-

nizacyjn* można przenosić na

płaszczyznę tak szeroką, jak
wybory powszechne: Opraco
wując projekt kierowaliśmy
się zasadą, że wyborca ma

prawo do skreśleń, a nie obo
wiązek. Nie jestem przekona
ny, że obowiązek skreślania
ma bardziej demokratyczny
charakter .niż prawo skreśla
nia poszczególnych kandyda
tów.

— Pojawia się także postu
lat, by okręgi wyborcze były
jednomandatowe. Czyni kiero
wali się autorzy projektu
proponując wielomandatowe?

— W naszej praktyce wy
borczej były zawszie okręgi
wielomandatowe. W niektó
rych krajach socjalistycznych,
np. na Węgrzech, są stosowa
ne Okręgi jednomandatowe,
jednak sądzę, że w Polsce nie
byłoby to dobre. Trzeba pa
miętać, że nasz system poli
tyczny' jęśt wielopartyjny. Jak
zatem należałoby wtedy wy
stawiać kandydatury w posz
czególnych Okręgach? Jeśli o

jeden mandat ubiegaliby się
członkowie różnych partii i
organizacji, to wprowadziłoby
to element walki pomiędzy
partiami, których programy
nie są przecież sprzeczne. Je
śli zaś ubiegaliby się o ten
mandat członkowie tej samej
pairtii lub bezpartyjni, to
taka koncepcja, aczkolwiek
możliwa, ma również niemało
ujemnych ątrón, m. in. wy
magałoby to stosowania .klu
cza” przy podziale okręgów.

— Jakie są spinie na te
mat propozycji przedstawię-
nyełs wariantowo?

Są one zróżraiicowane. Przy
toczę może lelka argumentów,
jakie padają za jednym i za

drugim rozwiązaniem. Na po
parcie wyborów bezpośred
nich do WRN wysuwane są
argumenty, że taka była do
tychczas praktyka, że są one

bardziej demokratyczne, że

większy jest wtedy wpływ
wyborców na skład rady.
Zwolennicy drugiego warian
tu twierdzą, że nadałoby to
radom wojewódzkim charak
ter gardziej samorządowy, co

byłoby zgodne z duchem no
wej ustawy o systemie rad
narodowych i samorządu tery
torialnego. Zgłaszane są' też

propozycje rozwiązań pośred
nich. Natomiast w przypadku
wariantów dotyczących pra
widłowości wyborów, więk
szość uczestników dyskusji
wypowiada się za drugim,
który przewiduje możliwość
zaskarżania do Sądu Najwyż
szego.

— Ostatnie pytanie: co da
lej « wnioskami » konsulta
cji?

-r- Gdy spdłęewa dyskusja
się zakończy i otrzymamy wy
nikające s niej wnioski z

wszystkich partii i organizacji
społecznych, zostaną one prze
analizowane, pogrupowane i
będą wykorzystywane przy
dalszych pracach nad projek
tem ordynacji. O jej ostate
cznym kształcie i o wyborze
konkretnych wariantów roz
wiązań — zadecyduje Sejm.

Rozmawiał:

KRZYSSTOF SOBCZAK
(FAR)

Z piłką przez stadiony
Dziś losowanie finałów piłkarskich ME — 84

Efektowny powrót Maradony
Juventus mistrzem jesieni

Dziś o godz. 12 w paryskim
hotelu „liilton” odbędzie się ce
remonia losowania finałów pił
karskich mistrzostw Europy 84.

Komisja organizacyjna ME roz
stawiła cztery drużyny, a mia
nowicie: gospodarzy -- Fran
cję, obrońców tytułu —. RFN
oraz Hiszpanię i Jugosławię.

Gospodarz mistrzostw, Fran
cja, otrzyma! numer 1 1 wystą
pi w grupie pierwszej, a RFN
— numer 5 1 grać będzie w

grupie drugiej. Dla Hiszpanii i

Jugosławii zarezerwowano nu
mery 4 i 8. Losowanie zadecy
duje o tym, która z tych dru
żyn wystąpi w grupie I, a któ
ra w II. Z rozstawienia wyni
ka, że nie mogą spotkać się ze.

sobą Francja z RFN i Jugosła
wia z Hiszpania, chyba-że dru-'
żyiny te wejdą do ,/wielkiej
czwórki”.

W Hiszpanii rozegrana zosta
ła 18 kolejka rozgrywek I ligi.
Nastąpiła zmiana lidera. Piłka
rze Athletic Bilbao po zwycię
stwie z Cadizem na wyjeździe

1:0, objęli prowadzenie z 26 pkt
Dotychczasowy lider, madrycki
Real, po wysokiej porażce w

Sewilli z Bćtisem 1:4, spadł na

drugą pozycję z 25 pkt. Naj
ważniejszym wydarzeniem18
kolejki był powrót na bc&ko

Diego Maradony. Po trzech
miesiącach przerwy, spowodo
wanej groźną kontuzją, Mara-
dona wrócił na boisko i strzelił
dwie bramki w zwycięskim me
czu z Sewillą. Barcelona Zaj
muje III miejsce w tabeli z 23
pkt.

Piłkarze Jurentusu zostali mi
strzami jesieni I ligi włoskiej.
W ostatniej kolejce Juventus

wygrał w Turynie ż Genoą 4:2.
Na półmetku rozgrywek Ju-
rentus ma 22 pkt, i wyprzedza
Torino 20 pkt., AS Roma 19
pkt. oraz Fiorentinę i Veronę
po 18 pkt. W tabeli najskutecz
niejszych strzelców prowadzą
Platini i Zico. którzy uzyskali
dotychczas po U bramek i wy
przedzają Rossiegó 10 bramek.

(jk)

„Uczta" dla kibiców,
relaks dla piłkarzy

Prawdziwą „ucztę" sprawili
spragnionym futbolu kibicom
działacze krakowskiego Hutni
ka. Po pięcioletniej przerwie w

Krakowie znów oglądaliśmy pił
kę w halowym wydaniu. Popu
larność tej imprezy przeszła
wszelkie oczekiwania, hala na

Suchych Stawach wypełniona
była do ostatniego miejsca. Tru
dno się dziwić, mecze piłkarskie
w hali sa bardzo atrakcy'ne i e-

mocjonujące, spotkania rozgry
wane były pwa razy po 30 min.,
a na parkiecie grał bramkarz
oraz czterech zawodników w po
lu, przy czym zmiany dokony
wane były podobnie jak w ho
keju.

Sympatycy piłki z zaintereso
waniem obserwowali poczynania
swoich pupilów i żywo komento
wali ich, umiejętności. Podczas
gry' wyraźnie uwidoczniły się
wszystkie mankamenty poszcze
gólnych zawodników. Jak na

dłoni widać było, kto ma kłopo
ty z opanowaniem piłki, a kto

jeszcze musi popracować nad
kondycją. Zawodnicy, grając w

cżwórkę, nie mogli sobie ani
przez chwilę pozwolić na prze
stoje, sfad też ora b"'a żnwa i
bardzo widowiskowa dla publicz
ności.

W trakcie turnieju ''trenerzy
wszystkich drużyn wyrazili opi
nię, że w toni okresie przygoto
wawczym, turnieje takie bardzo
są wskazane. Trener legionistów
JERZY KOPA powiedział: „Tur
nieje halowe są przerywnikiem
od monotonii cieżkiei oreco tre
ningowej. Jest to relaks, który w

tej chwili zawodnikom jest bar
dzo potrzebny, oczywiście wynik
nie jest najważniejszy. Jestem
zwolennikiem tego rodzaju im
prez, a jak zauważyłem, również
kibice chętnie oglądają mecze, w

hali. Jest wskazane, aby w-trm

okreśie organizowano więcej te
go t.ynu imprez”.

Myślę, że prężni działacze hu
tniczego klubu postarają się. ró
wnież w przyszłym roku zorga
nizować • podobny turniej. Tym
bardziej, że impreza ta przynio
sła nie tylko satysfakcje, ale
również pokaźny dochód. Na ra
zie hala Hutnika będzie oóściłą
już w m.-r-u... lYs-:'l-
nie z TKKF Telpod, klub orga
nizuje Halowe Mistrzostwa Pol
ski w piłce'nadpej pań. Będzie
to na pewno równie atrakcyjna
impreza i na trybunach nie za
braknie sympatyków futbolu i

płci pięknej.
(JK)

5 rekordów Hokej
Dziś • godz. 17 na lodowisku

przy ul. Siedleckiego 7 odbędzie
się mecz hokejowy o „Puchar
Sportu” i PZHL pomiędzy Cra-
ćovią i Zagłębiem Sosnowiec.

Wprawdzie obydwie drużyny
wystania osłabtone brakiem ka-
drowićzów, ale emocji nie po
winno Zabraknąć. Żagłsbie ma

bogate zaplecze, a w Cracorii
zabraknie tylko Pawlika.

W kilku wierszach
(51 W finale pokazowego tury

ńieju w Rosemont Ćonncrs po
konał Gomeza 6:3, 6:2, 6:1.

® Siatkarze Bułgarii wygra
li przedolimpijski turniej W
Barcelonie, awansując jako dzie
siąta drużyna do turnieju w

Los Angeles. Bułgarzy wygrali
w ostatnim meczu z Chinami-
-Tajwanem 3:0 (15:6, 15:3, 15:2).

Na rozgrywanych na strzelnicy
Sparty Kraków I okręgowych
zawodach halowych w łucznić-
twie padło 5 rekordów Polski.
Ustanowili je w kategorii junio
rek J. Skrzyniart (Dąbrovia). w

wieloboju — 1079 pkt i w strze
laniu na 25 m — 549 pkt, wśród
juniorów młodszych R. Toma
na (Nadwiślan) w . Wieloboju
1083,na25m—549pktina
18m—534pkt.

Najwyższy poziom był wśród
seniorów, wielobój wygrał K.
Włósik (Nadwiślan) 1135 (rekord
okręgu, tylko o 5 pkt gorszy od
rekordu Polski) przód W. Dąbro
wą (Dąbrovia) 1125, wśród senio
rek triumfowała T. Włosik
(Łucznik Żywiec) 1049, wśród ju
niorów T. Chmura (Dąbr,óvia)
1024, wśród juniorek młodszvch
— A. Cygan (Agrykola) 921 fD

(S)

W dniu 4 stycznia 1984 roku w wieku 61 lat zmarła

ob. Leokadia GROCHAL
— małżonka pułkownika „Tadka Białego”. TV okresie
okupacji hitlerowskiej była Członkiem GL i AL, bra
ła czynny udział w walce z okupantem. Była więź
niem gestapo w Jędrzejowie i Radomiu, a następnie
obozów koncentracyjnych w Majdanku, w Buchen-
waldzie i Ravensbrflck. Za pracę zawodową i walkę
z najeźdźcą była odznaczona Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski i Krzyżem Walecznych.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego
współczucia.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 11 I 1984 roku o godz. 13.30

na cmentarzu Rakowickim.
REFERAT D/S DZIAŁACZY RUCHU

ROBOTNICZEGO KOMITETU KRAKOWSKIEGO
PZPR
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W pogoni za

W
dobie reformy, kiedy
każda działalność go
spodarcza musi odzna

czać się rentownością, taki
Mm wymóg stanął również
przed naszym rybołówstwem,
szczególnie — dalekiego zasię
gu. Rybołówstwo to na domiar
złego znalazło się w najgor
szej w swojej historii sytua
cji ekonomicznej. Straciło do-
atęo do zasobnych w ryby
szelfów, gdyż zostały one za
właszczone przez utworzenie

800-milowych stref ochronnych.
Dodatkowym pogorszeniem po
łożenia naszej floty łowczej
stały się restrykcje rządu
USA, blokujące jej dostęp do

zasobnych w cenną rybę ło
wisk u wybrzeży amerykań
skich. Do tego doszła powa
żna podwyżka cen paliw, sta
nowiących w kosztach eksplo
atacji rybackich statków da
lekomorskich jedną z głównych
pozycji. Wisiała więc już' na

włosku sprawa ogłoszenia ban
kructwa przedsiębiorstw poło
wowych: „Dalmoru” w Gdyni,
,,Odry”w Świnoujściu, ..Gry
fa” w Szczecinie. Zastanawia
no się całkiem serio, czy w

sumie nie będzie bardziej o-

płacalny import ryby, niż zdo
bywanie jej przy pomocy’ wła
snej floty.

Kiedy jednak, po pewnvm
Ustabilizowaniu kosztów, oka
zało się, że dotacje na rzecz

pozyskiwania rynku nie są
wcale mniejsze, niż dopłaty
do produkcji mięsa Dochodze
nia rolniczego — musiano z

wielką rozwaga i namysłom
podejść do problemu perspe
ktyw naszego rybołówstwa da
lekomorskiego. Stało się to w

niemałej mierze również za

sprawą samego rybołówstwa,
które obroniło swoją rację by
tu nią najgorszymi wynikami
połowowymi w ostatnich trzech
latach. Nie udało się wpraw
dzie przywrócić wielkości po
łowów do poziomu e końca
lat siedemdziesiątych, ale ich
spadek okazał się mniejszy,
niż należało się spodziewać.
Spożycie to zmalało bowiem
z 7.3 kg na statystyczną oso
bęw1979rokudo5,8kgry
by w roku 1982. W roku, ub;
— choć nie ma jeszcze peł
nych danych — powinno być
ono nieco większe. W spoży
ciu tym liczą się oczywiście
także ryby z Bałtyku. (ok. 180
—200 tys. ton rocznie), ale
stanowią one nfniej niż jedną
trzecią ogólnych połowów ca
łej floty' rybackiej.

Korzystna zamiana

Nie oznacza to jednak wca
le, że rybołówstwo wyszło już
z impasu i że przezwyciężyło
trudności. Stwarza je przede
Wszystkim wspomnianą nowa

sytuacja prawna, zamykajaca
naszej flocie w sposób nie
odwracalny dostęp do łowisk
szelfowych, w związku z czym
może liczyć ona jedynie na

zasoby ryb na otwartych wo
dach oceanów i Atlantyku. W
praktyce jednak z łowisk tych
nie możemy spodziewać się
znanych i zaaprobowanych w

naszym dotychczasowym ry

bnym jadłospisie takich gatun
ków, jak: makrele, śledzie, sar
dynki, karmazyny. czy hali
buty. Natomiast z pozostają
cych do dyspozycji polskiej
floty zasobów otwartego oce
anu możemy liczyć głównie na

kalmary, ostroboki, błękitki,
rekiny. Są to więc ryby, za

którymi raczej nie przepada
większość krajowych konsu
mentów. choć zdaniem specja
listów nie ma złych ryb,
istnieje tylko kwestia odpo
wiedniego ich przyrządzenia.’
Opinia ta nie jest pozbawio
na racji, o czym przekonałem
się podczas niedawnej degu
stacji ryb oceanicznych w

Morskim Instytucie Rybackim
w Gdyni. Podany tam rekin
w galarecie to płat zupełnie
smacznego, białego mięsa
przypominającego karpia, po
zbawionego zapachu ryby. Z

apetytem jadłem również kal
mary podane w sosie greckim.
Niemniei zdaję sobie sprawę,
że spopularyzowanie niezna
nych gatunków ryb nie jest

sprawą prosta,, gdyż wymaga
przełamania pewnych uprze
dzeń. Z rekinami kojarzą się
nam bestie pożerające ludzi i
oto teraz my mamy zjadać
owe drapieżniki... Nie mają
uprzedzeń do rekinów konsu
menci w rozwiniętych krajach
— w Stanach Zjednoczonych
i Meksyku. Kalmary zaś na
leżą do przysmaków w Japo
nii, Francji i na Kubie.

Nie martwimy się jednak
małym zainteresowaniem kal
marami czy rekinami na krajo
wym rynku — mówi dyrektor
gdyńskiego ..Dalmoru” Edward
Budziński. Sprzedajemy je po
korzystnych cenach za granicą,
albo — w drodze wymiany za

inną rybę. Za 1 kg kalmarów
można otrzymać 2,5 do 3 kg
makreli łub wybornych śledzi
islandzkich. I w tym właśnie
tkwi ekonomiczny sens poło
wów przez naszą flotę na

otwartym oceanie. Za sprze
daż zdobytych tam ryb przy
wozi się do kraju poszukiwa
ne makrele czy śledzie. Z

transakcji tych pokrywane są
także dewizowe koszty ■eksplo
atacji statków, głównie — pa
liwa. Dzięki temu właśnie wy
raźnej poprawie uległa, sytu
acja gospodarcza naszych
przedsiębiorstw połowowych.

W „Dalmorze”, w IV kwarta
le ub. roku niepotrzebne już
okazały się dotacje. Przypo
mnieć tu również warto, że to
właśnie połowy kalmarów w

rejonie Wysp Falkłandzkich
dały naszej flocie zatrudnie
nie po cofnięciu uprawnień do
połowów na wodach szelfo
wych USA,

Potrzebne szybkie,
wielozadaniowe

statki łowcze

Zdobywanie ryb na wodach
otwartego oceanu jest jednak
że znacznie trudniejsze, niż na

akwenach szelfowych. O ile
ryby w szelfach występują w

dużych i dość wolno przemie
szczających się ławicach, to
stada oceaniczne są niewiel
kie, szybko się poruszają i

często zalegają na dużych głę
bokościach. Aby wpadły do
włoków (dotyczy to szczegól
nie ostroboka), potrzebne są
szybsze statki, mogące utrzy
mać kontakt z wykrytymi ła
wicami, potrzebna jest inna
technologia połowów i inny
sprzęt. Wchodzi tu w grę tak
że użycie światła, dźwięku o-

raz zmechanizowanych narzę
dzi haczykowych.

Opanowanie sposobu poło
wów na skalę przemysłową
nie jest zatem sprawa prostą.
Ale i tu udało się sporo zro
bić. Eksperymentalne wypra
wy, statku Morskiego Instytu
tu Rybackiego „Wieczno” (w
1981 i 1982 roku) na połowy
tuńczyków i rekinów oraz sta
tku „Profesor Bogucki’.’ — na

ostrofooika, a także jednostek
„Dalmoru” i „Gryfa” — dały
przedsiębiorstwom połowowym
wiele cennych, praktycznych
wskazówek, w zakresie odpo
wiedniego doboru jednostek
łowczych, metod połowowych
i narzędzi. Idzie tu oczywi
ście o metody ekonomiczne na

skalę przemysłową — by tyl
ko takie są do przyjęcia przez
przedsiębiorstwa połowowe.

.Inaczej — byłyby one zdecy
dowanie nieopłacalne.

Owocem zdobytych doświad
czeń jest opracowahy przez
„Dałmor” oraz MIR projekt
techniczny nowoczesnego sta
tku dostosowanego do poło
wów na otwartych oceanach.
Ma to być wielozadaniowa
szybka i nieduża jednostka o

długości zaledwie 64 metrów i

40-osobowej załodze. Wieloza-
dańiowość statku polegać bę
dzie ną tym., iż może on ło
wić z rufy przy pomocy wło
ków, a także tzw. sprzętem
biernym czyli sieciami pław-
nicowymi. Inne techniki ło
wienia, w które wyposażony
ma być statek, to stosowanie
tzw. dzigersów w blasku świa
tła do połowu kalmarów, s

także haków umieszczonych
na kilkudziesięciometrowych
linach — na tuńczyki lub re
kiny. Jednostki te. . m. in.
wskutek zmniejszenia zużycia
paliwa, zapewmićónają arma
torowi opłacalność ich eksplo
atacji. Dzienna zdolność poło
wowa statku będzie wynosiła

50 i więcej ton ryb s możli
wością przerobienia ich na fi
lety, mączkę rybną, tran i za

mrożenie 40 ton gotowego
produktu na dobę.

Złotówki na nowe

jednostki łowcze,
albo dolary

na import ryb
I tu dochodzimy do naj

trudniejszego problemu: czy
znajdą się pieniądze na budo
wę statków. Nie ma w tej
sprawie jeszcze decyzji, bo
wiadomo jak trudno w obe
cnych warunkach o jakiekol
wiek środki inwestycyjne. Ale
sytuacja staje się jeszcze bar
dziej dramatyczna, jeśli w po
rę, tj. z końcem 1986 roku nie
będzie pierwszych takich
statków. Za lat kilka powsta
nie bowiem poważniejszy dy
lemat: czy znajdą się środki
dewizowe na import ryb. sko
ro nie będzie mogła ich do
starczać własna flota, czy też

wypadnie pogodzić się z po
ważnym spadkiem konsumpcji
rybiego białka w kraju. Nie
dość na tym. jeśli „Dalmor”
nie otrzyma nowych statków,
to za kilka tub kilkanaście
lat nie będzie miał żadnych.
Obecna flota połowowa tego
armatora (30 jednostek) test

już mocno przestarzała i do
roku 1990 co najmniej połowa
z nich musi pójść na złom.
W podobnej sytuacji znajdują
się pozostałe przedsiębiorstwa
połowowe.

Silnym atutem przeważają
cym mimo wszystko za budo
wą nowych jednostek ryba
ckich jest to, że mogłyby one

powstać w krajowych sto
czniach, czyli za złotówki. Nie
obeszłoby się tu bez subsy
diowania ich budowy przez
państwo, przy czym należy
zaznaczyć iż subsydiowanie
jest znacznie łagodniejszą for
mą dotacji. Polegałoby ono na

tym, że armator byłby zwol
niony od kwoty podatków na
liczanej przejz stocznie, resztę
wydatków finansowałby on

z własnych funduszy.
Same statki to jeszcze nie

wszystko. Nigdy dotąd właści
wie nie działał sprawnie lądo
wy łańcuch chłodniczy (tran
sport. chłodnie); również i
teraz — choć ryba stała się
szczególnie poszukiwanym
produktem spożywczym nie
raz w przypadkach zwiększo
nych dostaw (np. w czasie
udanych żniw szprotowych na

Bałtyku) — utykają one gdzieś
po drodze z Wybrzeża w

głąb
'

kraju: albo z powodu
braku transportu, albo —miej
sca w lądowych chłodniach.
Również i obecnie byłoby wię
cej konserw rybnych — bo
są na nie i surowiec, i tzw.
zdolności przetwórcze — ale
brakuje niestety puszek bla
szanych na opakowania. Cen
trala Rybna potrzebuje ich
160 min sztuk rocznie, a prze
mysł może dać tylko 80 min.
Nie można jednak zastanie
puszek blaszanych opakowa
niem szklanym. Słoiki nada
ją się jedynie na wyrobv gar
mażeryjne, lecz nie na kon
serwy, gdyż w czasie pastery
zacji szkło pęka — nie wytrzy
muje wymaganej temperatu
ry w granicach około 120 sto
pni.

W„Gazecie Krakowskiej” *

3 stycznia br. w mate
riale z cyklu „O naj

zdrowszy system lecznictwa"

czytamy: „Na lamach »Gazeły«
wielokrotnie pisaliśmy o róż
nych problemach służby zdro
wia, lecznictwa, medycyny.
Podejmowaliśmy tę problema
tykę tak często, tak wnikliwie,

jak żaden chyba dziennik w

kraju. Czyniliśmy to z prze
konaniem, że cała ta sfera na
szego żyda jest niezwykle
ważna z osobistego i społecz
nego punktu widzenia. Jest

więc godna, aby przybliżyć ją
naszym Czytelnikom. Czyniliś
my to także dlatego, iż wiele

nieprawidłowości, złej organi
zacji praey, postaw nagannych,
aoz przecież dotyczących nie

wszystkich, a tylko jednostek
spośród pracowników służby
zdrowia należało — co wielo
krotnie potwierdzali nasi Czy
telnicy — sprawiedliwie i su-

. rowo ocenić. Uważaliśmy i u-

ważamy nadal, iż w uzdrawia

niu wielu dziedzin naszego ży
cia publicznego nie może za
braknąć tej, z którą związano
są wartości najwyższe nasze
go ustroju — życie I dobro
człowieka”. Dziś oddajemy głos
autorce; propozycji — ankiety
mgr Elżbiecie Lechowicz.

REDAKCJA

ANKIETA
i
2.

Jakie są obecnie najważniejsze problemy
polskiej służby zdrowia?
Jakie elementy systemu polskiej służby zdro
wia uznać należy źa pozytywne?
Jakie elementy polskiej służby zdrowia
uznać należy za negatywne?

jakie niebezpieczeństwa na przyszłość
utrzymanie obecnego systemu służby

Czy i
niesie

zdrowia?

5 Jakie są najważniejsze oczekiwania społecz-
■ ne w stosunku do służby zdrowia?

6 Jakie są najważniejsze oczekiwania pracowni-
» ków służby zdrowia w stosunku do zmiany

jej systemu?

7 Jakie rozwiązania i doświadczenia systemów
» służby zdrowia krajów socjalistycznych i ka

pitalistycznych (biorąc pod uwagę nasze założenia

ustrojowe) należałoby wykorzystać i wprowadzić
w Polsce?

Jakie zmiany programowe, systemowe i orga
nizacyjne, jakie reformy są niezbędne, aby

nasza służba zdrowia mogła najlepiej i najpełniej
realizować swoje zadania, biorąc pod uwagę
realne obecnie możliwości, ale także niezbędne
konieczności lat osiemdziesiątych?

f

ulecz sam

Jeśli w świecie stale rosną
koszty produkcji żywności,
musi dotyczyć to także ryb
morskich. Istnieje tylko kwe
stia czy ponosi je w całości

konsument, czy też składają
się na nie w części subsydia
rządowe. Żywność jest zre
sztą takim szczególnym pro
duktem, na który w pewnym
sensie nie ma ceny. Człowiek
bowiem, aby egzystować musi
się odżywiać. Białko zaś w

tej diecie, w tym także biał
ko pochodzące z ryb — ma

podstawowe znaczenie. I to
niech będzie odpowiedzią na

pytanie: finansować rozwój
rybołówstwa morskiego czy nie.

TADEUSZ STEC

Idea przygotowalnia i publi
cznego przedstawienia an
kiety dotyczącej najistot

niejszych problemów polskiej
służby zdrowia oraz sposobów
pozytywnego ich rozwiązywa
nia narodziła się na przełomie
września i października ubie
głego roku. Po wielu konsul
tacjach byłą gotowa pod ko
niec listopada, a w miesiącu
grudniu zwróciłam się do kil
ku wybitnych teoretyków i
praktyków lekarzy, prezentu
jąc tekst j prosząc o, zaintere
sowanie oraz ewentualne u-

dzielenie odpowiedzi. Redak
cja zamieściła ankietę wraz ze

swoim komentarzem w czasie,
który uznała za właściwy, a

jak znam trochę życie — tak
że za możliwy.

Zgadzam się w pełni z ty
tułem komentarza redak
cyjnego, dlatego powta
rzam go dziś, acz w pol

skim tłumaczeniu, zgadzam się
także z jego dopełnieniem —

„Zamiast narzekań”. Chodziło
i chodzi właśnie o to. aby
skończyć narzekania — te o

złej organizacji pracy i o złych
lekarzach, o niskich płacach,
braku sprzętu itd.. Rzecz idzie
o to, aby zamiast biadolenia
napisać: co zmienić,, jak zmie
nić, dlaczego tak. a nie ina
czej. - I chodzi również o to,

aby to przede wszystkim po
wiedzieli Ci, którzy znają pro
blemy służby zdrowia najle
piej. a więc sami lekarze
Oni zresztą mają w tym i nie
mały swój interes, obowiązek,
a co najważniejsze — możli
wość.

Pacjentom ale i lekarzom
najlepiej służy wzajemne
zaufanie. Tam. gdzie poja

wia się cień wątpliwości, tam
trudno o prawidłowy przebieg
walki z chorobą. Aby ten cień
znikł wreszcie, acz trudno sie
spodziewać, by w tak dużym
i specyficznym środowisku nie
zdarzałv się incydentalne sy
tuacje, potrzebne są zmiany
służące w konsekwencji wszy
stkim. I z tym także wszyscy
chyba się zgodzą. Jeżeli tak, to
kierunek zmian w publiczne:
dyskusji należałoby określić, 3
później podjąć kroki zmierza
jące do ich urzeczywistnienia
Takiemu rozumowaniu odpo
wiada przedłożona ankieta
Spotkała się ona u szeregu o-

sób z zainteresowaniem —

przekonana jestem, iż w myśl
umowy redakcja udzieli
swych łamów dla prezentacji
szczególnie interesujących' wy
powiedzi.

praw jest które hat:
leżałoby raz jeszcze omó
wić, przemyśleć, przedys

kutować, zmienić. Powszech

nie podnosi się .takie proble
my jak: organizacja służby
zdrowia, swoboda wyboru le
karza, niskie płace pracowni
ków służby zdrowia zmuszają
ce do podejmowania pracy w

wielu miejscach (mało kto
wie, iż tylko chyba zawód le
karza należy do tak „chronio
nych”, że po całonocnym dy
żurze rozpoczyna on rano nor
malny dzień pracy), nie najlep
sza opinia o służbie zdrowia ’

przyczyny takiej właśnie sy
tuacji, brak pielęgniarek i

chroniczny brak pewnych grup
oracowników. nie mówiąc już
o kłopotach z aparaturą, leka
mi i brakiem miejsc w szpi
talach. To tylko mały frag
ment — ułamek zaledwie tego
co ważne.1

ainteresowanie problema
mi służby zdrowia staje
się powszechne. Już ‘ roz

poczyna się ta publiczna dys
puta. Nawiązała do niej dr
Zofia Kulig — dyrektor ZOZ
Nr 1 Kraków-Sródmieście na

Dzielnicowej. Konferencji Spra
wozdawczo-Wyborczej PZPR
Kraków-Sródmieście. Przyta
czam fragment tej ważnej wy
powiedzi: „Ostatnio toczy . się
dyskusja o postawach ■etycz
nych w środowisku służby
zdrowia.' Cytuje sie przykłady
złe — bezkarne. Mówi się o

dużych majątkach, często o u-

zależnieniu świadczeń medycz
nych od świadczeń material
nych. Byłabym w niezgodzie z

własnym sumieniem, gdybym
istnieniu tego zjawiska za
przeczyła. Tak — jest taka
prawda. Ałe jest jeszcze i in
na prawda o środowisku służ
by zdrowia — jest to cała rze-
śza uczciwych pracowników
służby zdrowia, która sumien
nie pracuje wykonując swoje
zadania, dzięki , którym wyko
nane są podstawowe cele
zdrowotne — i to druga praw
da o służbie zdrowia”.

ą wśród pracowników
służby, zdrowia tysiące lu
dzi, którzy obok Podsta

wowych Organizacji Partyj
nych a także innych zinstytu
cjonalizowanych form życia
zawodowego stanowią natural
ną bazę procesu zmian, wy
tworzenia pozytywnej reakcji
służby zdrowia.

Tak więc; apelując do

Wszystkich o udział w podję
tej akcji, zwracam się głównie
do lekarzy, ponawiając raz je
szcze — lekarzu, lecz sani sie
bie!

ELŻBIETA
LECHOWICZ

Wybitny amerykański
poeta i dramaturg
Archibald MacLeish

i brytyjski premier ele
ment Attłee ukuli wespół
formułę, iż skoro wojny
rodzą się w umysłach lu
dzi, przeto w umysłach lu
dzi należy krzewić obronę
pokoju. Ta arcytrafna myśl

- została zapisana we wstę
pie do Konstytucji UNESCO
— Organizacji Narodów
Zjednoczonych do Spraw
Oświaty, .Nauki i Kultury
— poioołanej do działalno
ści niebawem po zakończe
niu drugiej wojny świato
wejzmyśląotym,byu-
ch.ronić ludzkość przed ka
tastrofą trzeciej. Attłee
otwierał w Londynie

założycielskąLNESCO; w toku tej kon-
ferencji MacLeish, brał u-

dział w pracach komitetu
redagującego projekt Kon
stytucji UNESCO, uchwa
lonej 16 listopada 1945.

Przyznam, że spośród
wszystkich organizacji mię
dzynarodowych, UNESCO
jest mi najbliższą. Dwa

są po temu powody: po
pierwsze, jej ideały naj
bardziej Wyraziście prze
mawiają mi do wyobraźni;
po drugie, dzięki stażowi

w Sekretariacie’ UNESCO
miałem okazję przyjrzeć się
„od wewnątrz” zasadom
jej działania.

Podzielam zatem pogląd
że utrzymanie pokoju w

podzielonym i skłóconym
świecie jest sprawą zbyt
poważną, by powierzyć ją
jedynie rządom. Pokój me

jest produktem traktatów,
a jego gwarantami nie mo
gą być wyłącznie rakiety.
Pokój między naroda
mi może być zbudowany
dopiero na podstawie inte
lektualnej i moralnej soli
darności rodzaju ludzkiego.

Będąc emocjonalnie zwią-
zanyK z celami UNESCO, z

prawdziwym żalem przyją
łem wiadomość o wycofa
niu się Stanów Zjednoczo
nych z udziału w jej dzia
łalności.

Decyzja rządu Stanów
Zjednoczonych o wystąpie
niu z UNESCO jest dla
Organizacji.ciósem szczegól
nie dotkliwym. Pozbawio
na członkostwa jednego i
wielkich mocarstw, Organi
zacja utraci uniwersalny
charakter. UNESCO zrzesza
obecnie aż 162 państwa
(więcej, niż ONZ!), lecz w

ich gronie Stanom Zjedno
czonym przypada przecież

w udziale pozycja wyjątko
wa.

Nie wyobrażam sobie, by
jakiekolwiek kroki pokojo
we mogły zostać uwieńczo
ne powodzeniem bez udzia
łu Stanów Zjednoczonych...
Są, one wielkim mocars
twem i superpotęgą wojsko
wą, a jednocześnie — pań
stwem, które niejednokrot
nie angażowało się w akcje
rodzące bezpośrednie za
grożenie dla międzynarodo
wego pokoju i bezpieczeń
stwa. Wbrew Stanom Zjed
noczonym pokój nie mógłby
zostać osiągnięty — nato
miast UNESCO powinna
być jedną z ważnych plat

form współpracy służącej
temu, by utrzymywać i u-

trwalać pokój przy udziale
Stanów Zjednoczonych.

i UNESCO
Organizacja dąży do »-

trwalenia pokoju pobudza
jąc wszechstronną współ
pracę społeczności między
narodowej służącą krzewie
niu oświaty, nauki 4 kultu
ry. Współpraca ta zmierza
do tego, by wszystkie pań
stwa współczesnego świata
mogły wzbogacać swoim
twórczym wkładem ogólno
ludzką składnicę wiedzy i
wartości kulturalnych. Nj,e
wszystkie, oczywiście, ma.ią
po temu równe możliwości.
Rozwój oświaty, kultury i
badań naukowych jest we

współczesnym świecie o-

gromnie zróżnicowany. W
niewielu doprawdy krajach
mógł on osiągnąć tak wy
soki poziom, jak w Stanach
Zjednoczonych. Kontakt z

amerykańską nauką i kul
turą jest reszcie świata nie
zbędny.
, Wystąpienie USA i
UNESCO kontaktu tego nie
zerwie, lecz utrudni go i o-

graniczy.

Krok Stanów Zjednoczo
nych godzi nie tylko w ideę
UNESCO, lecz również w

podstawy jej bytu. Zgodnie
s przyjętym kluczem usta

lania wysokości składek
członków Organizacji, Sta
ny Zjednoczone pokrywają
jedną czwartą jej budżetu
zwyczajnego. Tę właśnie
dolegliwość wzięto w Wa
szyngtonie pod uwagę po
dejmując fatalną decyzję
o wystąpieniu USA z
UNESCO. Amerykanie nie
kryją, te pragną przede
wszystkim „ukarać" Orga
nizację; że' nie stracili za
interesowania dalszym u-

działem w jej pracach, lecz
obrazili się na nią — i da
ją do zrozumienia, że jeśli
UNESCO spełni stawiane

przez nich warunki, decy
zja o wystąpieniu, która
nabiera mocy 1 stycznia
1985, zostanie do tej pory
uchylona.

Najpoważniejszym zarzu
tem stawianym obecnie

UNESCO przez Stany Zjed
noczone jest „upolitycznie
nie” jej działalności. Stany
Zjednoczone uważają, że
UNESCO wykazuje wro

gość wobec najważniej
szych instytucji „wolnego
społeczeństwa”, w tym wo
bec wolnej prasy i wolnej
inicjatywy, oraz nieracjo
nalnie gospodaruje budże
tem.

W praktyce — zarzut „u-
politycznienia” działalności
UNESCO znaczy jedynie
to, że- Stany Zjednoczone
znalazły się w niej w izola
cji. Amerykanie grożą wy
stąpieniem, o ile nie odzys
kają swojego wpływu na

Organizację; o ile Organi
zacja nie ustąpi przed ich
żądaniami.

Takie postępowanie mo
żemy nazwać szantażem,
lecz jest to szantaż skutecz
ny. W latach siedemdzie
siątych Waszyngton postą
pił podobnie wobec Między
narodowej Organizacji Pra

cy. Amerykanie przejścio
wo wycofali się z udziału
w MOP i powrócili do niej
dopiero wówczas, gdy
Organizacja, pogrążona w

poważnych trudnościach
finansowych, ustąpiła przed
ich żądaniami, przeobraża
jąc swoje oblicze polity
czne.

Międzynarodowa Organi
zacja Pracy mogła wszela
ko rozwijać działalność me
rytoryczną bez Stanów
Zjednoczonych, które nie
odgrywały w jej pracach
większej roli. Otóż spośród
siu kilkudziesięciu przyję
tych przez MOP konwencji
międzynarodowych regulu
jących rozliczne aspekty
polityki zatrudnienia i
ochrony praw pracowni
czych, Stany Zjednoczone
ratyfikowały ledwie kilka
W dziedzinie, którą zajmu-,
je się MOP, Stany Zjedno
czone nie mają bynaj
mniej dorobku godnego na
śladowania przez inne
państwa świata, można

'

więc było się tu bez nich
obyć. Żadną natomiast
miarą nie można lekcewa
żyć przeogromnego prze
cież dorobku USA na polu,
które uprawia UNESCO.
■Występowanie z różnych

organizacji międzynarodo
wych nie jest praktyką no
wą. Doprowadziła ona w

swoim czasie do krachu Li
gi Narodów Po drugiej
wojnie światowej państwa
występujące z organizacji
międzynarodowych na ogół
dó nich wracały, bądź pra
gną do nich powrócić. Do
tej pory tylko jedno pań
stwo przejściowo wystąpi
ło z ONZ (Indonezja w

. latach sześćdziesiątych), ale
występowanie z instytucji
wyspecjalizowanych miało
w swoim czasie szerszy za
siąg.

W okresie zimnej wojny
Polska wystąpiła z FAO,
WHO (1956) i UNESCO
(1952), wznawiając swoje
członkostwo po kilku la
tach. W 1950 wystąpiliśmy
również z Międzynarodo
wego Funduszu Walutowe
go i Międzynarodowego
Banku Odbudowy i Roz
woju: od kilku lat bezsku
tecznie ubiegamy się o po
wrót do nich. W 1983 Pol
ska zawiesiła swój udział w

pracach MOP. Powtórzę za
tem, to co napisałem tutaj
przed tygodniem: „rwą się,
niestety, więzy łączące pań
stwa współczesnego świa
ta...”
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Ujarzmiono ziefócą ogniem Etnę
(Korespondencja własna s Sycylii)

Etnę, groźny wulkan Sycy
lii, osiągnąłem ostatnimi dnia*
mi lipca. Kolos po kilkumie
sięcznych kaprysach jakby się
uispoikodł, . przestał wyrzucać
setki ton rozpalonej do czer
woności lawy, choć ciągle je
szcze dymił i wypuszczał co

jakiś czas wysokie języki pło
mieni. Etna jest najbardziej
żywotnym z włoskich wulka
nów, chociaż Stromboli, wy
soka wyspa w archipelagu li-

parskim czy Wezuwiusz, nisz
czyciel antycznej Pompei co

jakiś czas też dają o Sobie

gnać.
W lipcu Etna już wygasła,

ale skutki jej niedawnej e-

rupcji były doskonale widocz
ne. Jeszcze nie funkcjonowa
ła kolejka linowa, doszczęt
nie zniszczona przez lawę,
nieczynne było obserwatorium
wulkanolcgięzne. Naprawiono
już jednak wszystkie drogi i
turystyczny fiat podwoził tu
rystów do wysokości 2500 me
trów. Od krateru daleko w

dół na długości kilkunastu ki
lometrów w kierunku miasta
Nicolosi biegł ślad płynącej
niedawno lawy, zastygła czar
na chropowata magma o róż
nej wielkości, ogromnych jak
bloki skalne bryłach i małych
jak jabłka a nawet orzechy ka
mieniach. Droga ta szeroka na

około sto metrów, przecinała
lasy, pola uprawne i drogi.

Moim przewodnikiem był
Antonio Brezzi, student uni
wersytetu w Katanii, który
przed dwoma zaledwie mie
siącami brał udział w próbie
zatrzymania groźnego żywiołu
1 ratowaniu leżącego u pod
nóży Etny 10-tysięcznego mia
sta Nicolosi. Miałem więc
wiadomości z pierwszej ręki
o tej pionierskiej w świecie
akcji zatrzymania toczącej
się lawy. Antonio wyliczał mi
niszczycielskie skutki obecnej
erupcji. Spłonęły setki hekta
rów lasów, zniknęła szosh Ka
tania—Etna, lawa zniosła kil
ka schronisk, daczy, szałasów,
stacji górskiego pogotowia
ratunkowego, zniszczyła hek
tary winnic. Jeszcze kilka dni
i miała zagrozić domom mie
szkalnym, biurowcom, szko
łom i szpitalom.

Wulkan, nazywany przez
Sycylijczyków Vipora, jest
postrachem ludności od cza
sów antycznych. Wybuchy Et
ny opisywali przed pół tysią
cem lat przed naszą erą Gre
cy. W historii zarejestrowano

W wielu publikacjach pra
sowych zwraca się osta
tnio uwagę, że Wieliczka

to nie tylko zabytkowe saliny,
a także miasto. Próbuje się
tym samym przywrócić zwi
chniętą na przestrzeni histo
ria., tej odległej i najnowszej,
równowagę pomiędzy kotur
nową pozycją kopalni, a zgrze
bnymi problemami miasta i
jego mieszkańców. Ogólne za
rysy problemu przedstawiłem
niedawno na łamach „GK” w

artykule „O tożsamość górni
czego miasta” („GK”, nr 271),
a więc zanim znane były wy
niki szczegółowej analizy spo
łeczno-gospodarczej miasta i
gminy Wieliczka. Posłuży ona

władzom administracyjnym do
niezbędnej selekcji działań,
dostosowania planu społeczno-
gospodarczego do wymogów
reformy gospodarczej, przy
maksymalnym uwzględnieniu
potrzeb mieszkańców.

Miasto i gminę Wieliczka

zamieszkuje ók. 40 tys. ludzi,
z czego ponad 15 tys. utrzy
muje się z dochodów s tytu

ponad sto katastrofalnych e-

rupcji, a prawdziwie tragicz
ny plon zebrał wybuch Etny
w .1669 roku, który połączony
z trzęsieniem ziemi jniszczył
pół półmilionowej Katanii.
Ludność próbowała wówczas
zatrzymywać lawę, ale osta
teczne skutki okazały się zgu
bne, eUznano to za zemstę Vi-
pery za to. że ośmielono się

jej przeciwstawić. Odtąd pa
nowało niepisane prawo, że

żywioł wulkanu należy pozo
stawić samemu sobie i nie
przeszkadzać erupcji,

Antonio Brezzi ma szczęście
żyć w czasach, kiedy zbunto
wano się przeciw tej wielo
wiekowej apatii. Etna — wiel
ka atrakcja turystyczna po
chłania jednak sbyt wiele e-

fiar i lirów, aby pozwolić jej
niszczyć wieloletni dorobek
ludzi. Już podczas erupcji
przed dziesięciu laty chciano
ratować miejscowość Zaffera-
nę ale władze nie wyraziły
na to zgody. Dojrzały one do
takiej decyzji w 1983 roku i
pozwoliły zmagać się z nieu-
jarzmionym dotąd kolosem.

Na początku kwietnia lawa
toczyła się z szybkością 50 m

na godzinę. Płynna masa su
nęła spokojnie, ale bez prze
rwy i metr po metrze zbliża
ła się do Nicolosi. Na miesz
kańców padła groza, zaczęto
się przygotowywać do ewa
kuacji. Czoło kataklizmu by
ło już zaledwie kilka kilome
trów przed Nicolosi, kiedy e-

kiipa przystąpiła do akcji.
Kierowali nią wulkanolodzy

Fundusz rozwoju
- szansa dla miasta Wieliczki

łu płac w gospodarce uspołe
cznionej, oraz ze świadczeń
społecznych. Z przeprowadzo
nej przez dyrektora NBP Od
działu w Wieliczce, mgr. Wła
dysława Kowala analizy wy
nika, iż łączne dochody pie
niężne ludności, pracującej wy
niosły w 1983 r. miliard 520
min zł, natomiast z tytułu rent
i emerytur 560 min. Powyższe
zestawienie pozwała wysnuć
wniosek, że Wieliczka jest
miastem emerytów (5,5 tys.
osób utrzymuje się s rent i

emerytur). Emeryci i renci
ści stanowią zatem w Wieli
czce potężną rezerwę, którą
miasto powinno x pożytkiem
dla siebie Wykorzystać. Możli
wości w tym zakresie Wieli

włoscy i francuscy, którzy od
kilkunastu lat prowadzili ob
serwacje aktywności Etny.
Zmobilizowali do ekipy kilku
dziesięciu młodych ludzi, w

tym studentów z uniwersyte
tu w Katanii. W ekipie zna
lazł się też Antonio, który po
magał w usypywaniu tamy.

Naukcwcy wierzyli, że im
się powiedzie. Nie nastąpił
bowiem gwałtowny wybuch
Etny, lawa płynęła dość wol
no i była pewna szansa na

kierowanie nią. Lawy nie mo
żna zatrzymać u jej czoła, bo
tara jest bardzo silna, próbo
wano więc przerwać potok
na trasie gdyż przypuszczano
że brak zasilania zatrzyma
czoło. Ekipa wykorzystała do

czasowego uwięzienia części
lawy naturalny basen znaj
dujący się na wysokości oko
ło 2200 m n.p.m. i usypała na

brzegu tego zagłębienia pół
okrągłą tamę. Wykorzystano
w tym celu zakrzepłą lawę z

dawniejszych erupcji. Praca
była koszmarna, panowała
bardzo wysoka temperatura,
która utrudniała dłuższe prze
bywanie w bezpośredniej bli
skości koryta przepływu. Gdy
wydawało się, że sukces jest
tuż, tuż, wulkan nagle uakty
wnił się, lawa przyspieszyła
swój bieg i setki tysięcy ton

czarnej, płynnej magmy prze
lało się przez zaporę. Pracę
przerwano zaledwie na kilka
godzin i wkrótce rozpoczęto
na nowo usypywanie zapory.
Równocześnie kopano tunel,
który miał odprowadzić na-

czka ma olbrzymie, zwłaszcza
przy dającym się odczuć nie
dowładzie rzemiosła i usług,
oraz przemysłu lekkiego. Zgo
dnie z nakreślonym planem
rozwoju, który preferuje tu-

rystyczno-uzdrowiskowe fun
kcję Wieliczki miasto musi
otrzymać stosowną do nich
bazę materiałowo-techniczną,
oraz to wszystko, co wchodzi
w zakres szeroko pojętej in
frastruktury. A więc wszech
stronny rozwój usług (chro
niczny brak zwłaszcza usług
o charakterze remontowo-bu
dowlanym — murarstwa. fli-
ziarstwa. dekarstwa, stolar
stwa), intensyfikacja drobnej
produkcji i przetwórstwa o-

wocowego, wyrób pamiątek

gremadaoną lawę do nowego
koryta, biegnącego w dół
garaes nie zamieszkałe tereny.

Wreszcie nadszedł wczesny
ranek 14 maja 1983 roku,
gofiz. 4.10. Była to pierwsza
w świecie próba zmiany kie
runku toczenia się lawy. W
niektórych wulkanicznych
krajach wybierano inne me
tody. m. in. chciano zapobiec
erupcji przez bombardowanie
wulkanu z

'

powietrza. Nieste
ty bez powodzenia. Metoda
przyjęta przez ekipę włoską i
współpracującą gruipę uczo
nych francuskich miała szan
sę powodzenia. Lawa została
stłoczona w naturalnym ba
senie i otoczona wysoką ta
mą. Z boku tamy przekopano
szeroki tunel, który miał
skierować lawę do nowego
koryta omijającego miasto.
Przy zetknięciu tamy z tune
lem podłożono kilkadziesiąt
ładunków wybuchowych, aby
wysadzić w powietrze część
umocnienia przytrzymującego
groźny żywioł.

Właśnie o 4.10 rano rozległy
się detonację. Huk, jak opo
wiadano, słychać było w od
ległej o 30 km Katanii. Czar
na skrzepła magma rozsypała
się na boki i utworzyła wy
łom, który zaczął przepuszczać
lawę. Powoli ruszyła ona przez
tunel do nowego koryta.

Niestety, wyłom okazał się
sbyt małv. wybuch nie znisz
czył tamy dostatecznie nisko,
aby przepuścić całą zgroma
dzoną lawę. Po jakimś czasie
nagromadzona czarna magma
przesadziła tamę na dotych-
szasowej drodze i popłynęła
dalej w kierunku miasta. Ale

ze stosownym do charakteru
miasta i kopalni atestem ar
tystycznym. Dotychczasowy
stan organizacyjno-techniczny
stanowisk pracy w sferze han
dlowo-usługowej, łącznie z za
pleczem produkcyjnym, jest
ogólnie fatalny. Przedmiotem
szczególnych utyskiwań wieli-
czan są wyroby miejscowej
piekarni, a zwłaszcza masar
ni. na co z jednej strony rzu
tuje niedoinwestowanie za
kładów. z drugiej brak facho
wej kadry. Przeprowadzona
analiza wykazała też niewła
ściwą strukturę spożycia —

miejscowy WSS ..Społem” w

ciągu 3 kwartałów uh. r. odno
tował 821 min obrotu, w<tvm
aż 240 min ze sprzedaży alko

płynęła Jut znacznie wolniej,
w dużo mniejszej ilości, gdyż
jak obliczyli, obserwatorzy po
łowa całej masy poszła do no
wego koryta. Na podmiejskie
tdantacje Nicolosi jeszcze się
wtoczyła, ale było jej o pół
miliona ton dziennie mniej niż
do tej pory. Zmniejszoną
szybkość spowodowała szyb
sze krzepnięcie. Równocześ
nie uspokajał się. wulkan.
Miasto było uratowane.

Naukowcy podejmując tę
ryzykowną akcię nie mieli po
jęcia jak długo trwać będzie
erupcja. Tego nie da się bo
wiem przy obecnych możliwo
ściach techniki ustalić. Mogła
trwać tydzień, mogła też trzy
miesiące. Uspokojenie się
wulkanu w połączeniu a tą
pionierską interwencją przy
niosło ratunek 10-tysięeznej
ludności Nicolosi.

Udany eksperyment ma du
ża znaczenie. Pozwoli on w

przyszłości, gdy zajdzie taka
potrzeba, regulować kierunek
strumienia niszczycielskiego
żywiołu. Naukowcy przypusz
czają, że przy sprzyjających o-

kolicznościach można koryto
wypływu zmieniać kilkakrot
nie. I choć w Katanii s re
zerwą patrzono na zmagania
ekipy z Etną, to wieśniacy
sycylijscy przyjęli efekty
przedsięwzięcia z entuzjaz
mem. Wielu z nich dzięki pod
jętej próbie uratowało doro
bek całego swego życia, nie
którzy tylko tegoroczne plony.
Niemniej uwierzyli, że strasz
liwa Vjpera, która co kilkana
ście lat zagrażała ićh istnie
niu Jest do pokonania.

ZBIGNIEW SATAŁA

Cicha,
gwiaździsta moa, rtajenfca betle

jemska, na eianku Nowonarodzony.
Tradycja powtarzana od wieków, przez
dzieaiątki pokoleń na całym świecie,
nieprzerwanie, mimo klęsk, katakliz
mów, wojen.

Tak toż i było przed 49 laty, kiedy Boże
Narodzenie obchodzono w smutku, w obli
czu tragedii II wojny światowej i okupa
cyjnych dni.

Dzisiaj, w tym miejscu Krakowa, znajduje
się Dworzec Kolejowy — Wschodni, wtedy,
przed 40 laty, stały domy z numerami 18
i 20, posesje należące do ulicy Bosackiej. W
piwnicach mieściły się schrony. Na górze zaś
mieszkali kolejarze. Dwa duże schrony, po
łączone ae sobą, anakómieie nadawały się
na... jasełkowy teatr.

Zimą 1942 roku, po raz pierwszy wysta
wiano w tajnym „teatrze” jasełka. Dziwny
to był teatr, aktorzy, chłopcy w różnym
wieku od 11, 12 lat po młodzieńców 19, 20
letnich byli mieszkańcami domów pobliskich
ulic: Rakowickiej, Topolowej, Bosackiej, Lu-
bomirskiej, dzieci i młodzież dawnej dziel
nicy Wesoła.

ei pą pokrycie kosztów związanych z przy*
gotowywaniem dekoracji i kostiumów. Naj
ważniejsze było to, że graliśmy codziennie.

— Przecież w każdej chwili narażaliście

swoje życie i widzów?
— -Jakoś nigdy o tym nie myśleliśmy, cho-

eiaż nie da się ukryć, graliśmy ze strachem.
Ale w pewnym sensie byliśmy trochę ubez
pieczeni. Jeden z naszych znajomych, Halama,
był tym, który miał zawsze wiadomości s

pierwszej ręki, o ewentualnym grożącym
nam niebezpieczeństwie. Tylko jeden, jedy
ny rai podczas trwania naszych występów
zdarzyło się, iż w porę ostrzeżeni przez Ha
lamę, o wizycie Niemców, musieliśmy uciec
ze schronu, czyli naszego teatru. Na szczę
ście było to grubo przed przedstawieniem,
więc na widowni było pusto. Niemcy ńie zła
pali nikogo ani niczego nie znaleźli. Deko
racje też zdążyliśmy skrzętnie ukryć. Alę to

było tylko jeden raz. Szczęście nam dopisy
wało. Wprawdzie zdarzały się aresztowania
wśród moich kolegów, ale zupełnie z innych
przyczyn niż występowanie na scenie jaseł
kowego teatru. Ja sam też trochę posiedzia
łem, 6 miesięcy w Płaszowie i 3 miesiące na

Jasełka sprzed 40 lat

Teatr
w bunkrze

holu (!) Nawet biorąc pod
uwagę, że alkohol to produkt
wysokoprocentowy to procent
jego udziału w strukturze spo
życia jest stanowczo za wy
soki.

Jedną s szans na zmianę
tych niekorzystnych proporcji
jest rychłe ukończenie budo
wy SDH. Cykl budowy tej,,
atakowanej z innych wzglę
dów, inwestycji jest stanow
czo za długi — trwa już 5
lat. Zdaniem radnych MRN w

Wieliczce celem realizacji pil
nych potrzeb komunalnych
powinno być utworzone jedno
wspólne źródło finansowania.
Wysunięto koncepcję stworze
nia — począwszy od nowej
kadencji radzieckiej — tzw.

„funduszu rozwoju”, którego
dysponentem byłaby Rada Na
rodowa, a jednostkami party
cypującymi wszystkie przed
siębiorstwa działające na te
renie Wieliczki.

ZBIGNIEW
SZYRIŃSKI

Inicjatywa powstania teatru w bunkrze
zrodziła się nagle i spontanicznie. Po prostu
młodzieży żyjącej w okupowanym Krako
wie brakowało tej Polski z tradycyjnymi ko
lędami, pastorałkami, aniołami, szopkami,
diabłami i królem Herodem. Nucenie przy
choince, przy zaciemnionych oknach, nie by
ło według nich prawdziwym kolędowaniem,
jakie pamiętali jeszcze s czasów przedwo
jennych. Zakładając nowy „teatr” wiedzieli
dobrze na eo narażają się. Na śmierć, a -w

najlepszym razie na obóz koncentracyjny lub
ciężkie roboty. Jednakże postanowili za

wszelką cenę wystawić Jasełka.
I taik też się stało. Pierwsze przedstawie

nie było prowizoryczne, nie mieli przecież
prawdziwych kostiumów i dekoracji. Z po
mocą przyszła fantazja młodych aktorów,
która pokonała wszelkie trudności.

— Z płaszczy kolejowych odwróconych
podszewką do góry, zrobiliśmy błysz
czącą dekorację — wspomina po latach
jeden z aktorów okupacyjnych jasełek,
Roman Chudziok, dzisiaj emeryt, nucący
wnukom jasełkowe pastorałki z ich teatru.
— Każdy przyniósł z domu coś co by się
nadawało do przebrania. Kożuchy z wy
wróconym grzbietem do góry były znako
mitym odzieniem dla pasterzy. Wśród moich
rodzinnych skarbów znalazłem stary modli
tewnik z pastorałkami i kolędami.

Przeglądam pożółkłe karty. Na przeszło
400 stronach grubej książki, którą pan Ro
man, skrzętnie ukrytą, przechowuje wśród
pamiątek z tamtych lat, słowa kolęd i pa
storałek, ale jakże innych niż te, które dzi
siaj zwykliśmy śpiewać.

— Początkowo szło nam nie bardzo —

stwierdza pan Roman — z pomocą przyszli
starsi bracia kolegów. Oni też kreowali głów
ne role i szybko przerobili całą dotychczaso
wą dekorację na nową i piękną. Nagle na

scenie wyrosły wielkie skały zrobione z wor
ków po ziemniakach, moczonych długo w

kleju stolarskim i oklejonych kolorową ga
zą, złociste błyskawice co chwilę przeszywały
gwiaździste niebo s niebieskiego atłasu, na

skale, na której ukazywał się anioł wołają
cy: „nie bój się Maciek, ja uległa stróżka
zwiastuję ei narodziny Jezuska”, błękitny
obłok dymu do złudzenia przypominał chmu
ry, a z czarnej otchłani piekła buchał groź
nie czerwony ogień. Wszystko jak w praw
dziwym teatrze, bo takie było nasze ma
rzenie. Anioły czyli koleżanki Alina Dukat,
Danka, Lusia były naprawdę niebiańskimi
postaciami, wzbudzając zachwyt zwłaszcza
małych dzieci — naszych głównych widzów.
Przed sceną koledzy wymalowali wielkie po
stacie Pata i Pataszona, z których dzieci za
śmiewały się podczas przerwy. Graliśmy co
dziennie. Początkowo przychodziły same dzie
ci, później razem z rodzicami. Słowa niezna
nych oryginalnych kolęd bardzo podobały
się.. Odpowiednio połączone z akcją diziejącą
się na scenie wywoływały niekłamany za
chwyt.

Za bilety pobieraliśmy skromne opłaty,
dziś Już nie pamiętam ile wynosiła ta kwo
ta,..w każdym bądź rasie wystarczała w częś-

Morstelupich, ale po wypuszczeniu i więzie
nia natychmiast z powrotem zacząłem grać
w jasełkach.

■— Jaką rolę?
— Przeważnie Kubę i rycerza, śpiewając:

„Więc Kubft brachu, śmiało bez strachu
(choć Strach był)

Przygrywaj i śpiewaj
Chwałę Panu temu,
Dziś narodzonemu w Betlejem
itd., itd., dziś już nie pamiętam dalszych
słów.

— Na dachu szopki siedziały prawdziwe go
łębie, które pożyczaliśmy na każdy spektakl
od kolegów-gołębiarzy. Ptaszyska były prawie
uczone, bardzo grzeczne, spokojne, chodziły
sobie po dachu i gruchały.

Na jedną z prób przybył do jasełkowego
teatru Jan Proksza, który zajmował się wy
pożyczaniem. kostiumów do teatrów krakow-
skich. Popatrzył, pomyślał i szybko zadekla
rował swoją pomoc. Od tego czasu aktorzy
zaczęli występować w prawdziwych kostiu
mach, które leżały dotąd bezużytecznie w

magazynie u pana Jana. Proksza żajął się
także charakteryzacją.

— Tak. Wtedy już graliśmy na całego —

stwierdza Roman Chudziok. Schron był za
pełniony do ostatniego miejsca. Przyjeżdża
li nawet z miasta dorożkami na nasze przed
stawienia. Wieść, że gramy, szybko roznio
sła się po całym Krakowie. Pamiętam, jak
zawsze wchodzący goście, dziwili się, że pro
wadzimy ich do jakiejś piwnicy. Widzowie
wchodzili do teatru od Bosackiej 20, zaś my,
aktorzy od Bosackiej 18.

Aktorów było przeszło 20. Czas zatarł W

pamięci pana Romana wszystkie nazwiska.
Pamięta tylko niektóre. I tak Herodem by
wał już dzisiaj nieżyjący Tadeusz Antosz,
zarazem główny wykonawca dekoracji, dia
błem jego brat .Włodzimierz, w roli Śmier
ci występował Dębski, dalej bracia Ziębo-
wie: Kazimierz, Tadeusz, Mieczysław, Wła
dysław, wszyscy już dzisiaj pomarli, Bierac-
ki Władysław, Łabuś Jerzy i Mieczysław.

Oprócz pastorałek i kolęd na scenie śpię-,
wało się przede wszystkim „Jeszcze Polska
nie zginęła”, a na Nowy Rok z wyciągnięty-
tymi, prawdziwymi, szablami, „Nie rzucim
ziemi, skąd nasz ród”.

W 1945 roku po raz ostatni chłopcy z We
sołej wystawili jasełka. Dzisiaj w 40. rocznicę
wystawienia pierwszych okupacyjnych jase
łek, Roman Chudziok z rozrzewnieniem
wspomina tę chwilę. Od tego czasu oglądał
wiele różnych jasełek, ale jak twierdzi, są
one jakieś uproszczone, brak w nich życia,
nie są prawdziwe, jak tamte grane pod stra
chem krwawej ręki okupanta.

’

— Dzisiaj nikt już nie zaśpiewa — wspo
mina pan Roman:
...wszyscy Cię witamy, dać Ci co nie mamy;
Tyś Panem nieba, masz coć potrzeba.

A nam z kolei potrzeba było wtedy wol
nej Polski, przyszła nareszcie, a może właś
nie i myśmy ją wyśpiewali po trosżce, w

naszym jasełkowym bunkrze.

IZABELA PIECZARA

iedy zobaczyłem nowe książki poetyckie Beaty Szy
mańskiej i Bogda,na Loebla, pisarzy średniego poko
lenia (tak jest, czas upływa), zacząłem się zastana
wiać, ile to już lat kibicuję ich twórczości.

Beata Szymańska pierwsze swoje wiersze zamieściła
w almanachu pt. „Próba porównania”, opublikowa

nym w 1962 roku. Jej współtowarzyszami byli Wincenty Fa
ber, Mieczysław Czuma i Leszek A. Moczulski. Zamysł się
udał. .Autorzy tej cienkiej książeczki dorobili się pozycji w

panoramie współczesnej poezji polskiej. Twórczość Wincen
tego Fabera jest, niestety, zamknięta. Leszek A. Moczulski
był autorem bardzo popularnym w latach siedemdziesiątych,
zwłaszcza w środoryisku tzw. „Młodej Kultury”. Myślę, że

możemy po nim oczekiwać jeszcze niejednej niespodzianki
i niejednego pozytywnego zaskoczenia. Mieczysław Czuma
w zasadzie odszedł od poezji, chociaż i on potwierdził swój
talent samodzielnym tomikiem, czas wypełniło mu dzienni
karstwo i „Przekrój”. Beata Szymańska wówczas była, o ile
pamiętam, absolwentką polonistyki Uniwersytetu Jagielloń
skiego, w każdym razie jeszcze nie ukończyła filozofii i nie
miała za sobą promocji doktorskiej w tej tak trudnej dzie
dzinie. Tych dwudziestu lat nie zmarnowała, ogłosiła kilka
tomików poetyckich, zbiór opowiadań no i sporo prac nauko
wych albo popularnonaukowych z filozofii oraz pogranicza
filozofii i historii literatury.

Ostatnia publikacja Beaty Szymańskiej. zatytułowana
ascetycznie: „Wiersze”, rzuca nowe światło ną jej twórczość.
Poetka dotychczas była obciążona bagażem

'

kulturowym,
często w jej utworach pojawiały się reminiscencje z podróży
krajoznawczych, z lektury, w ogóle poetycka rekwizytornia.
Zawsze kulturalna, erudytka, o swoistym klimacie psychicz
nym, niemniej bez ostro zarysowanej indywidualności, bez
odwagi w stawianiu ważkich pytań i dlatego wierszom gro
ziło niebezpieczeństwo niezauważenia. Obecnie Beata Szy
mańska jest odmieniona, zupełnie inna. Daje się to zauwa
żyć od razu w samym stylu. Nie ma żadnych aluzji, remini
scencji itp. Jest monolog współczesnej, wykształconej, doro
słej kobiety,- która formułuje uwagi na temat teraźniejszego
świata i jego problemów, codziennej egzystencji, co prawda
bez ekshibicjonizmu, ale też bez kamuflażu pisze o swoich
stanach psychicznych. Nie kryję, że ta nowa wersja poezji
Beaty Szymańskiej bardzo mi odpowiada. Wydaje mi się/ iż
na kierunek jej przemian wpłynęło kilka czynników: oo

pierwsze: doświadczenia młodych poetów z .lat siedemdzie
siątych, którzy zakładali „mówienie wprost” (zastrzegam się
jednak — nie ma zbieżności ani w stylu, ani w sposobie
myślenia); po drugie: przeżycia z okresu wielkiego kryzysu,
jakby podmiot liryczny okrzepł i zmężniał w konfrontacji
z istotnymi sprawami tyczącymi tak jednostek, jak i ogółu
(tę przyczynę uważam za najważniejszą), po trzecie: warsztat

filozofa-praktyka, podmiot większości utworów po prostu
„filozofuje”, uprawia tzw. filozofię człowieka, odbija się to
i w wadze podejmowanych kwestii, i w precyzji monologu.
Może +en ostatni termin w odniesieniu do poezji Beaty Szy
mańskiej. nie jest całkiem na miejscu, a w każdym razie nie
wszystko wyjaśnia. Obok monologu pojawia się dialog. Bea
ta Szymańska zarzuca czytelnika pytaniami, sto które najczę

O autorach i książkach

Wiersze dla dorosłych
ściej aie odpowiada. Jest wymagająca, eesefcuje wtoMta
aktywnego,

W atmosferę inteleirtuałną „Wierszy” dobrze wprowadza
pierwszy utwór w zbiorze pt. „Trzeba zachować dobrą wia
rę'’. Składa się z kilku antytez: „Trzeba zachować dobrą
wiarę / choć do nieszczęścia ciągle blisko”; „Wszystko to

można wytłumaczyć Z jeśli się słucha z dobrej strony ! bo
chociaż nie wiadomo w którym / w jakimś kościele zawsze

dzwoni”; „Ja jeszcze ciągle wierzę w lato. I Ze ono bywa.
W jakimś kraju”; „W skłodkim upale znów łaskawe ! niebo
niebiańsko się rozpali ! aby obrócić w dobrą sprawę / to

wszystko, cośmy już przegrali”. Myślę, że Beata Szymańska
znalazła się w bardzo dobrym towarzystwie literackim i fi
lozoficznym, odwołuje się do polskiej tradycji hotracjańskiej.
Gdy czytałem ten wiersz, pamięć podpowiadała mi inny, bar
dzo znany: „Nie porzucaj nadzieje, ! Ja.koć się kolwźek dzie
je: ! Bo nie już słońce ostatnie zachodzi f 'A po złej chwili
piękny dzień przychodzi”. Z tą różnicą, że cztery wieki temu
żaden poeta nie zakończyłby swoich rozważań © sposobach
osiągnięcia szczęścia taką metaforą: „A tymczasem / ,okno
otwiera się na przestrzał / i spada lekkie piórko ptasie / na

nieruchomy morał zmierzchu” — pełną przecież niepokoju
i trudną do odszyfrowania. Inne czasy, inna poetyka, trud
niej zdobyć się na stoicką beznamiętność.

Beata Szymańska akceptuję ludzką egzystencję. Wypisuję
kilka. sentencji z wiersza pt. „Podróże. Wędrowanie”: „Wie
rzymy, że płomyk świecy jest jak wesołe ognisko, / że speł
nią się nasze zamiary i nieskończona jest przyszłość. / Wie
rzymy, że ktoś w tym świecie czuje się dobrze jak w do
mu. / że komuś dadzą wytchnienie i prawdę dadzą ko
muś. / Los cudzy bywa szczęśliwy i to jest naszym podar
kiem”. I wreszcie ta ostatnia: Niestraszne jest wędrowanie,
jeżeli mu się zawierzy”. Jej podmiot poetycki pragnie reali
zacji kilku marzeń. Np. posiadania własnego zdania na jakiś
temat, odwagi mówienia ludziom prawd oczywistych aczkol
wiek przykrych, prawa do odrobiny dziwactwa itd. Wydaje
się nawet, że jest to program minimalistyczny. Beata Szy
mańska w wierszu pt. „Co bym chciała, żeby było napraw
dę”, stwierdza: „żeby naprawdę było raczej coś / niż nic",
wdając się tym skromnym zdaniem w polemikę z romanty
cznymi stereotypami. Po zastanowieniu, jednak każdy przy
zna, że są to cele nieraz trudne do osiągnięcia, ale do takich
wniosków dochodzi się dopiero w wieku dojrzałym. Poetka
adresuje swoje wiersze wyłącznie do dorosłych.

Bogdńn Loebl zawsze był autsajderem. Czego on w swoim
średniej długości życiu nie robił? Studiował na wydziale fi-
zyczno-matematycznym WSP w Krakowie, następnie filolo
gię polską zrazu tamże, z kolei na UJ. Bywał robotnikiem
sezonowym, marynarzem na holowniku, redaktorem. Przede
wszystkim — jest pisarzem, poetą i prozaikiem, jak sądzę,
z rodzaju autentystów, to jest najczęściej i najchętniej piszą-
cych na podstawie własnego doświadczenia, dzięki temu wia
rygodnym. W dodatku nierzadko zmieniał adresy. Z serii
drugiej „Słownika współczesnych pisarzy polskich” wynoto-
wuję je w kolejności: 'Nowosielica pod Stanisławowem, Dy-
lągowa i Dynów w Rzeszowskiem, Żywiec, Niepołomice,
Opole. Wrocław, Zielona Góra, znowu Niepołomice, Rzeszów,
Warszawa, Płock, Kraków. Tyle „Słownik”, gdzie doprowa
dzono życiorys Bogdana Loebla do roku 1970. Wiem, że w

ostatnim dziesięcioleciu dzielił czas między Józefów pod
Warszawą i Rzeszów.

Te informacje, które pozornie — zdaję sobie z tego spra
wę — nadają się bardziej do ankiety personalnej niż do re
cenzji z konkretnej książki, okazują się jednak potrzebne
dla właściwego odbioru ostatnio wydanych „Kwiatów rzeź
nych”. Oto po kilku kartkach czytelnik zorientuje się, że
nader często w tym zbiorku pojawia się słowo „dom”. Pod
miot liryczny niejednokrotnie daje wyraz pragnieniu po
siadania własnego miejsca w przestrzeni. Nie tyle „domu”,
bardziej zgodne ze współczesnymi realiami byłoby posta
wienie tu wyrazu: „mieszkanie’”. Chciałby rówńież określić
się w społeczeństwie. Na’ pierwszy temat pisze W Wierszu pt.
„Budowniczy ruin”: „kiedy żona i syn śpią padam na kola
nafi modlę się do stołu i kaloryfera / by dali mi cierpliwość
swoją abym nie mógł / domu tego opuścić już o własnych
silach”. Bardzo to jest pouczające. Okazuje się jeszcze raz. że
nie powinno utożsamiać się poety z bohaterem jego wierszy.
Albo inaczej ujmijmy problem: jak się zdaje, pokolenie Bog
dana Loebla (ur. 1932), które w dzieciństwie i młodości prze
żyło wojenną „wędrówkę ludów”, a następnie migrację w

poszukiwaniu lepszej pracy i statusu społecznego, w wieku
dojrzałym pragnie nade wszystko egzystencji osiadłej i w

miarę stabilnej.
Bogdan Loebl odznaczał się zawsze ostrym widzeniem

społecznego konkretu. Niejednokrotnie b tego powodu po
padał w konflikty z najbliższym otoczeniem. Np. po uka
zaniu się jego powieści pt. Katarakta” przez długi ezae

koledzy wrocławscy mieli mu za złe sportretowanie kilku
eeób a tamtejszego środowWok. V poeaji Bogdan ŁaeM

ujmował kwestie społeczne w sposób bardziej uniwersalny.
Był jednak zawszę uczulony na zagrożenie integralności
jednostki przez współczesny świat. W wierszu „Wołałbym”
stwierdza: „wołałbym by produkowano /mniej stali na moją
głowę / i by nie pokazywano mi bieli Z twierdząc że to

czerń // wołałbym móc woleć / gdy tego zapragnę / i by
pozwolono mi Zadać pytanie / przed udzieleniem na nie /
odpowiedzi”.

W „Kwiatach rzeźnych” pojawiają się nowe motywy,
w następstwie wzmożonego zagrożenia podmiotu lirycznego
przez choroby i śmierć. Każdy w pewnym wieku zadaje
sobje pytanie, na czym polega to ostatnie doświadczenie
ludzkie, W „Pocztówce szóstej” (cykl wierszy szpitalnych)
podmiot konkluduje:. „Wyjdę chyba naprzeciw niej Tyle
ma pracy / chwili wolnej dla siebie Wszystko dla czło
wieka / już ją tutaj widziałem jak szła do sąsiada / wyjdę
chyba naprzeciw-Me pierwsze spotkanie Z z kobietą która
nigdy nie sypia Z jasnością”.

Człowiek Bogdana Loebla jest bowiem w konflikcie
z przyrodą, z biologicznymi aspektami swojego losu. Przej
mującym zapisem tego konfliktu jest wiersz tytułowy,
„Kwiaty rzeźne”. Cywilizacja ludzka, zwłaszcza w swych
formach przemysłowych, niszczy faunę i florę. Loebl ostrze
ga: „ale kiedyś Z już wkrótce Z kwiaty i trawy wezmą
odwet Z zanurzą swoje palce w spulchnioną glebę I zapu
kają- w drewno drzwi i będzie im otworzone Z zapukają
w kość żebra i czaszki Z i rozstąpi się przed nimi wapno
i fosjor Z i obejmą w posiadanie .wasze mózgi Z i wasze

zmysły leżące już luźno / niczym porzucone przez woźnice
lejce”. Człowiek Bogdana Loebla stale pozostaje w sytua
cjach określonych przez sprzeczności: mic/lzy" jednostką
a zbiorowością, zegarem biologicznym jednostki a czasem

historycanym społeczeństwa, cywilizacją a przyrodą, prag
nieniem zmian i dążeniem do stabilizacji. Tę listę można by
przedłużać. W konsekwencji ostatni tom poety charaktery
zuje się dramatyzmem i atmosferą stopniowanego niepo
koju. To również wiersze tylko dla dorosłych.

JACEK KAJTOCH

Ps. Stanisław Stanuch jednak nie zna życia. W .„Dzien
niku Polskim” z 29 XII 1983 pisał o ostatniej pozycj; z bi
blioteki „Nadskawia”, że należy do przedsięwzięć niedocho
dowych i że miejscowe władze, to jest województwa biel
skiego, „wspomagają trochę (...) oficynę”. Otóż nie! Beskidz
ka Oficyna Wydawnicza BTSK nie dostaje grosza dotacji
ani od władz terenowych, ani żadnych innych. Utrzymuje
się sama, książka zarabia na książkę, a nawet ■— na ochro
nę materialnych zasobów kultury. Np. za kilka miesięcy
ttkaże się wybór poezji Zegadłowicza, z której to edycji
dochód zostanie przekazany na renowację dworku poety
w Gorzeniu Górnym. Takie jest życie.

Beata Szymańska: „WIERSZE”; Bogdan LoeM: „KWIATY
RSEŻNR”. obydwie pozycje WŁ 1983.

JK
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Wszystkim, którzy uczestniczyli
mojej Żony

w ostatniej drodze PRZETARGI oooooooooaoooooooooosxjooooaooooocooao(xx»

Marii Stanisławy TURKSEWiCZOWEJ
oraz tym, którzy nieśli pomoc w trudnych chwilach Jej

Życia _

składam serdeczne podziękowanie.
KLEMENS TURKIEWICZ

Ini, ANTONIEMU
GOCOWI

składamy
czucia z

wyrazy współ;
powodu śmierci
OJCA.

ESMP, NSZZ, Mada Pra
cownicza i POP PZPR
Zakładu Eksploatacji
Autobusów w Woli Du
cha! Hej oi ar. koleżanki

'

koledzy

PRACA

ZATRUDNIĘ dwie panie do pra
cy w maglu. Czas pracy i wa
runki do omówienia. Mile nadzia
ne rencistki lub emerytki. Zgło-
ezenła telefoniczne — tel. 83-32-18.

SPRZEDAŻ

MEBLU oferuje sklep — M. Ja
giełło. Kraków, ul. Smoluchow-
łktegó 4 (naprzeciw stacji benzy
nowej przy ul. 18 Stycznia).

ROZSADĘ pomidorów szklarnio
wych samozapylaiących sprze
dam - marzec, kwieciem .Oferty:
8383Ó ..Prasa' Kraków. Wiślńa !.

TUNEL foliowy z c.o . oraz dom
drewniany do rozbiórki — sprze
dam. Adres: Wacław Frycz, 32-852
Dębno 47. woj, tarnowskie.

SPAWARKI transformatorowe .320/
SSO

_ wykonuje 1 prowadzi sprze
daż wysyłkowa zakład elektro
mechaniczny. Jurek Gajda. Mo-
derówka 95. 38 -495 Jaszczew, tel.
Jedlicze 184. K-9179

LOKALE

TARNÓW! M-2 . I piętro, wieżo
wiec k. hotelu ,Tarnovia” — za
mienię na większe, może być sta
re budownictwo. Wiadomość: Tar
nów. tel. 817-32 po godz. 17-ej.

T-79937

LOKATORSKIE M-2 w Nowym
Sączu zamienię na Warszawę. Za
kopane. Nowy Targ, Limanową,
Rabkę, Krynicę, Muszynę. Cza-
mara Tadeusz, Nowy Sącz, ul.

Królowej Jadwigi 43/28. S -74020

NIERUCHOMOŚCI

BIUR O . ,R es Lnoś ć” — kuipno-sprze-
daż mieszkań, nieruchomości —

Barbara Kluziewicz. al. Mickiewi
cza 53M8. zaprasza — wtorki,
piątki. 10—18, g-88618

DOM murowany w centrum No
wego Wiśnicza woj. tarnowskie —

gprżedam. Oferty: 87351 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, wykła
dzin. obić tapicerskich — agrega
tem VAP — Stachera, teł. 11-M-S0.

g-88374

BONIFIKATA na żaluzje przeciw
słoneczne — Jezierski, tel. 12-50-43,
rano. g-88‘264

ZABEZPIECZANIE drzwi przed
włamaniem, tapieórkę drzwiową,
montaż Zamków i liznę usługi
mieszkaniowe — oferule Kach-
ńienz, teł. 44-S6-S3 . g-84633

CZYSZCZENIE dywanów, wykła
dzin. obić tapicerskich agregatem
VAP. Dyna, teł. 44-80-58. g-85679

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Kopicy Górnej gmina
Sękowa, woj. nowosądeckie, ogłasza, że w DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód Zuk-Fur-
gon, nr rej. NSC 008 F, nr fabryczny 313458, rok prod. 1979,
przebieg całkowity 102.000 fan, stopień zużycia 70%.

Cena wywoławcza wynosi 158.400 zł.

Prżetąrg odbędzie się w dniu 23 stycznia 1984 t. o godz. 9
w biurze Spółdzielni. Warunkiem przystąpienia do przetar
gu jest wpłata 10% wadium ceny wywoławczej do kasy
Spółdzielni na godzinę przed rozpoczęciem przetargu.

Samochód można oglądać codziennie na terenie bazy
sprzętu Spółdzielni w godz. 8—14.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia prze
targu bez obowiązku podania przyczyny.

Tatrzańskie Przedsiębiorstwo Turystyczne „Tatry” w Zako
panem, ul. Jagiellońska 7 zleci w DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO prowadzenie Zespołu Parkingowego
przy al- 1 Maja-Gómy.

Przetarg odbędzie się w siedzibie przedsiębiorstwa w dniu
20.01.84 o godzinie 10.

Przystępujący do przetargu złożą w kasie przedsiębior
stwa wadium w kwocie 30.000 złotych. Zastrzega się prawo
dowolnego wyboru ajenita oraz unieważnienia przetargu bez
obowiązku podania przyczyn.

MOZAIKĘ, parkiety układa, ey-
klinuje, lakieruje _ Krzysztof
Kiałużiódki. tel. 44-87-88 . g-8«497

PARKIETY, mozaikę — cykłlnu-
je. lakieruje Przybyeień, fel.
44-57-30. g-85300

ROŻNE

PRZESTANIESZ być samotnym,
podając swój adres do biura ma
trymonialnego ..Westa”, 70-952
Szczecin, skrytka pocztowa S72.

A-212
- -- -■-..

-

-... ...... .....

-

„HALSZKA” kojarzy małżeństwa.
Kontakty zagraniczne. Żary,
skrytka 11. A-227

DUŻY wybór ofert matrymonial
nych — dyskretnie, szybko prze,
syla „Neptun”, Gdańsk 50. skryt
ka 7. K-8091

„MARYSIEŃKA” dyskretnie ko
jarzy małżeństwa. Kielce, skryt
ka 624. . K-822S

UNIWERSALNE spawarki trans
formatorowe 220V/380V. elektrody
od 1 do 5 mm, z 2-letnią gwa
rancją — wykonuje „Elektrome
chanika” — Andrzej Bobusis. ul.
GWardii Ludowej 4. 38 -401 Kro-
sno-Polanka. tel. J36-S8. P-27S

BIURO matrymonialna „EWA”,
Gdańsk 6. skrytka 237 — atrak
cyjne oferty, dyskrecja. K-9690

JESTES w tłumie, a jednak
sarnia). Tylko psycholog jest w

stanie to zrozumieć. Pisz: Ko
respondencyjne biuro matrymo
nialne „Finezja”. 58-580 Szklarska
Poręba. skrytka pocztowa 241.
Pamiętaj: Biuro „Finezja” —

Twoirfi biurem! g-86050

UWAGA ROLNICY!
Krakowska Stacja Kwarantanny 1 Ochrony Roślin

informuje, że

w magazynach gminnych spółdzielni „Samopomoc
Chłopska” i w punktach sprzedaży detalicznej
znajdują się pewne ilości środków ochrony roślin.

W związku z powyższym zaleca się już obeeńie do
konać zakupu, gdyż w okresi wegetacji mogą wystąpić

i braki w poszczególnych asortymentach.
Przypominamy także o przestrzeganiu podstawo

wych zasad BHP obowiązujących przy przechowywa
niu środków ochrony roślin-

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego
Przemysłu Materiałów Ogniotrwałych „Transmog”

w Trzebini, uL 22 Lipca 62

ZATRUDNI zaraz
pracowników na stanowisk*!

— KIEROWCÓW,
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH.
— TOKARZY,
— ELEKTRYKÓW,
— INSPEKTORÓW d.s. technicznych.
— INSPEKTORA d.s. inwestycji, najchętniej « upra

wnieniami budowlanymi,
Wynagrodzenie zgodne g Układem Zbfaeowysą

Pracy pracowników przemysłu hufeitezego.
Przedsiębiorstwo sapewniat

— dęputat węglowy,
— ąpecjalne wynagrodzenie g tytułu ..Karty Hutnika’,

nagrody jubileuszowe.
Szczegółowych informacji udziela Dział Pracowni

czy Przedsiębiorstwa, Trzebinia, tel. 88 lub 89, wew. 180.

DYREKCJA ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ

w Bochni, kod 32-700, ul. Krakowska 31, tei. 235-18

ZATRUDNI zaraz
— MAŁŻEŃSTWO LEKARSKIE , (lekarz medyejmy

i lekarz stomatolog)
— 2 LEKARZY PEDIATRÓW
— 3 LEKARZY STOMATOLOGÓW

w Gminnych i Wiejskich Ośrodkach Zdrowia.

Zapewniamy zaraz mieszkania komfortowe.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

ZAKŁADY REMONTOWO-MONTAZOWE

PRZEMYSŁU METALI NIEŻELAZNYCH
w Piekarach Śląskich

ZATRUDNIĄ
na swoich budowach w Bolesławiu. Skawinie 1 Olkussu
NATYCHMIAST, na BARDZO KORZYSTNYCH WA
RUNKACH PŁACOWYCH, przewyższających średnią

krajową:
— Ślusarzy
— SPAWACZY
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy pra
cowników prżhmysłu hutniczego, wraz z przywileja
mi jak: nagroda roczna z tyt. „Karty Hutnika”, na-

ns«rc'dy za wysługę lat, premia
mobilizacyjna, 14 pensja, udział w zyskach przedsię
biorstwa oraz deputat węglowy.
k£Hdo 1 1 pracy odtoywa3’ * *wfeami «-

Zakład dysponuje również własnymi ośrodkami

wczasowymi w Międzyzdrojach, Świnoujściu Załakc-
wie i w Wisie.

Bhższych informacji udziela: kierownik Rejonu
Produkcyjnego „MONTOMET” przy Zakładach Gór
niczych w Olkuszu.

Instytut Odlewnictwa — Kraków ul. Zakopiańska T3 ogła
sza, że w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci:
— wykonanie sieci cieplnej;
— wykonanie wymienników’' ciepła;
— wykonanie instalacji i montaż aparatury kontrolno-po

miarowej. »-

Materiały niezbędne do wykonania robót dostarczy zlece
niodawca. *

Przetarg odbędzie się dnia 1 lutego 1984 roku o gedz, 19
w Instytucie Odlewnictwa.

Dokumentacja wykonawcza znajduje się do wglądu w

Dziale Gł. Mechanika.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do dnia
28.01.84 roku w Dziale Gł. Mechanika.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w Msza
nie Dolnej ogłasza, że w DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO sprzeda:
— samochód dostawczy .Nysa” typ 521, nr rej. KL-5307, zu

żyty w 75%, cena wywoławcza. — 300.000 zł
— samochód dostawczy „Zuk” typ A-06, n r rej. NSC-095L

zużyty w 75%. cena wywoławcza — 132.000 zł
— samochód dostawczy „Żuk” typ A-13, nr rej. NSC-099L.

zużyty w 75%, cena wywoławcza — 128.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 30 stycznia 1984 r. o godz. 10
w sali konferencyjnej Przedsiębiorstwa przy ul. Starowiej
skiej 2.

Samochody można oglądać na terenie Przedsiębiorstwa od
dnia 23 stycznia 1984 r. w godz. 8—13 po uprzednim zgło
szeniu się w Dziale Transportu.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić w kasie Przed
siębiorstwa, najpóźniej w przeddzień przetargu wadium w

wysokości 10% ceny wywoławczej.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obo-

wiąaku podania przyczyny.

ZAKŁADY WYTWÓRCZE „ZJEDNOCZENIE"
Krajowego Związku Spółdzielni Chemicznych,

UL Dzierżyńskiego 210 B w Krakowie

zawiadamiają, że z dniem 1 stycznia 1984 r. zmieniły
nazwę na:

METALOWE ZAKŁADY USŁUGOWO-PRODUKCYJNE
KRAJOWEGO ZWIĄZKU

CHEMICZNYCH SPÓŁDZIELNI PRACY „CHEMIX”
w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 2I0B, teł. 37-19-58,

centrala 37-03 -66 wewn. 88.

W skład Zakładów wchodzą nada! następujące ko
mórki organizacyjne o charakterze usługowo-produk
cyjnym a to:

1. warsztaty przy:
— ul. Królowej Jadwigi 9. teł. 22-58-43
— ul. Zamkniętej 10, tel. 55-05 -85
— ul. Szwedzkiej 24, tel. 66-67-14

w których wykonuje się roboty metalowe — ślu
sarskie, spawalnicze, tokarskie, freizerskie, na pra
sach mechanicznych

— Ul. Radzikowskiego 180, tel. 37-40-61
w których remontuje się i legalizuje butle i becz
ki na różne gazy techniczne w tym gaśnice śnie
gowe oraz napełnia butle turystyczne gazem płyn
nym,

1. punkty usługowe przy:
— ul. Miodowej 2, tel. 66-60-86
— ul. Węgłowej 4

w których remontuje się, konserwuje i legalizuje
wagi różnego typu, między innymi: uchylne dzie
siętne, wozowe, kolejowe

— ul. Racławickiej
remont, konserwacja i legalizacja wag analitycz
nych, laboratoryjnych oraz technicznych — aptecz
nych

— pl. Wolnica 14, tel. 66-34-75
naprawa, konserwacja i legalizacja maszyn wy
trzymałościowych oraz twardościomierzy,

ii 2. dział produkcji nakładczej przy:

g — ul. Mazowieckiej 14 b, tel. 33-25-23.

oeeeeMoeeeąeeeeeeMeeoeGMGeGMGMeeeeooi

Głównego księgowego
zatrudni

MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

WIELICZKA.

Wymagane wykształceńie wyższe lub średnie
ekonomiczne oraz 8 lat praktyki w zawodzie.

Warunki do uzgodnienia na miejscu,
tel. 22-19-47.

NACZELNIK MIASTA DĘBICY

OGŁASZA KONKURS

na stanowisko dyrektora
Rejonowego Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej

i Mieszkaniowej w Dębicy.

Podstawowymi warunkami udziału w konkursie są:
— wykształcenie wyższe (ekonomiczne, prawnicze lute

techniczne)
— 10-latni staż pracy, w tym co najmniej 5 lat na

stanowisku kierowniczym
— znajomość zasad działalności przedsiębiorstw uży

teczności publicznej w warunkach reformy gospo
darczej •

Warunki wynagrodzenia wg Układu Zbiorowego
Pracy pracowników gospodarki komunalnej i miesz
kaniowej ż dnia 28 grudnia 1974 r.

Mieszkania nie zapewnia się.

Oferty z:

— podaniem
— życiorysem
— świadectwem prący
— opiniami z ostatnich 5 lat pracy
— kwestionariuszem osobowym
— odpisem dyplomu ukończenia szkoły wyższej

należy składać w Urzędzie Miejskim w Dębicy, ul.
Marchlewskiego nr 13 pokój nr 17, w terminie 2 ty
godni od ukazania się w prasie niniejszego ogłoszenia.

O wynikach konkursu kandydaci zostaną powia
domieni.

Wojewódzkie Zrzeszenie „Ludowe Zespoły Sportowe” w Tar
nowie, ul. Janka Krasickiego 5 — sprzeda w DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochód marki Fiat 125 p,
nr fabryczny 755345, nr rej. TAR 553-C nr podwozia 755345,

.nok produkcji 1978, stopień zużycia 70%. Cena wywoławcza
wynosi 170.400 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 2 lutego 1984 r. o godz. 10,
w Biurze Wojewódzkiego Zrzeszenia LZS w Tarnowie, ul.
Janka Krasickiego 5.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej do dnia 1 lutego
1984 r. w kasie Wojewódzkiego Zrzeszenia LZS w Tarnowie.

Samochód można oglądać w garażu WZ LZS, Tarnów, ul.'
Janika Krasickiego 5, w godzinach 9—13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn.

Krakowskie Zakłady Teleelektronicżne „TELKOM-TELOS”
Kraków, ul. Lubelska 14-18 ogłaszają, że w DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO zlecą:
— wykonanie adaptacji budynku ’— roboty budowlano-mon

tażowe w Zakópanem-KośoieliSku. Termin realizacji —

1984 rok.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze i prywatne.

. Oferty przetargowe należy składać w terminie do 31.01.1984
r. w Dziale Głównego Mechanika, Kraków, ul. Lubelska
14-18, pokój 122.

Informacji udziela Dział Głównego Mechanika adres j.w
osobiście lub telefonicznie, tel, nr 33-96-66 wewn. 268.

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 1.02.1984 r. o godz. 10
w świetlicy przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

Zarząd Trakcji Południowej Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań
stwowych w Krakowie ogłasza, że w drodze PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci malowanie antykorozyjne kon
strukcji stalowych w Lokomotywowni Kraków-Piaszów.
Malowanie winno być wykonane własnymi materiałami. Od
bywać się będzie w czynnym zakładzie (naprawy i przeglądy
lokomotyw). Termin wykonania 30.06.1984 r. Oferty w za
lakowanych kopertach z oznaczeniem przedmiotu i daty
przetargu na kopercie należy składać, lub nadsyłać pocztą
na adres: Południowa DOKP, Zarząd Trakcji, plac Matejki 12.
31-157 Kraków (pok. 309) w terminie do dnia 20. 01.84. Prze
targ roąpocznie się w dniu 25. 01. 84. o godz. 10 w Zarządzie
Trakcji PDO.KP, pok. 309 (Dział Techniczny), Do złożenia
ofert zaprasza się przedsiębiorstwa i jednostki gospodarcze
państwowe i spółdzielcze oraz wykonawców należących do
gospodarki nieuspołecznionej. Bliższych informacji udziela
Dział Techniczny Zarządu Trakcji, w godz. 8—14, w pok. 309.
Zarząd Trakcji zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta lub unieważnienia przetargu, bez obowiązku poda
nia przyczyny. K-9705

Zarząd Spółdzielni Kółek Rolniczych w Skawinie, Rynek 18,
tel. 76-22-00, ogłasza, że w drodze PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO sprzeda następujące sprzęty rolnicze:

1) 4 ciągniki C-330
2) ciągnik C-360.
3) kombajn zbożowy „Bizon” Z-050
4) bronę zębatą
5) kosiarkę rotacyjną
6) kopaczkę elewatorową.
Powyższe sprzęty można oglądać codziennie w godz. 8—14,

w bazie ZUM Krzęcin i tam też można zapoznać się s ce
nami wywoławczymi i ocenami technicznymi.

Przetarg odbędzie się w dniu 35 stycznia 1983 « godz. 9.
w biurze SKR Skawina.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10% ceny wywoławczej, w biurze SKR Skawina,
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn. K-9130

Zakłady Przetwórcze Tworzyw Sztucznych — Spółdzielnia
Pracy w Kłaju — sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód marki Nysa mikrobus,
nr rej; KRB 779 D, stopień zużycia 75%. Cena wywoławcza
wynosi 80.000 zł. Przetarg odbędzie się na terenie Zakładu
w dniu 25 stycznia. 1984 r., o godzinie 10. Samochód można

oglądać w dniach 23. 24 stycznia 1984 r. w godzinach 10—12.
Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy wpła
cić do kasy Przedsiębiorstwa, najpóźniej do dnia poprzedza
jącego przetarg, do godz. 12;

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez ohc-
wiązfcu podania przyczyny. K-9140

Zakłady Przemysłu Odzieżowego „Vistula” w Krakowie

ZATRUDNIĄ
— SZWACZY i kwalifikacjami lub do przyuczenia

- w zawodzie szwacza. Dla zajmiejscowych zakład
zapewnia zakwaterowanie,

— KRAWCÓW ODZIEŻY MĘSKIEJ z doświadcze
niem zawodowym do szycia wzorów ubrań,

— MECHANIKÓW — ŚLUSARZY,
— SPRZĄTACZKĘ

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Spraw Osobowych w Krakowie, ul. Nadwiślańska nr

13, teł. 66-85-88 wewn. 232.
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ZESPÓŁ EKONOMICZNO-ADMINISTRACYJNY
SZKÓŁ W MYŚLENICACH

ZATRUDNI ZARAZ
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane wyr

kształcenie wyższe i 5 lat' praktyki lub średnie
i 8 lat praktyki zawodowej.

— ST. REFERENTA d.s. administracyjnych — wy
kształcenie średnie I praktyka zawodową.

— ST. REFERENTA d.s. zaopatrzenia — wykształce
nie średnie i praktyka zawodowa. s

— KIEROWCĘ — zawodowe prawo jazdy kat. D
(kat. 1)
Warunki płacy wg obowiązujących stawek w szkol

nictwie.

Informacji udziela Dyrektor ZEAS. pokój 89, wx

budynku UMiG Myślenice, lub telef. 219-77, wewn. 165.

KOMUNIKATY

Miejskie Przedaięblorstwó Zieleni w Krakowie, «l. Lubicz 23.
unieważnia zagubioną pieczątkę e treści:

—0149400—
Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni

Wydział Zaopatrzenia i Zbytu
uL Lubicz 23, tel. 130-96

SI-503 Kraków

es
8-3

Samochód Nysa łowos 522
fabrycznie nowy ZAMIENI

na samochód ŻUK A-06,
fabrycznie nowy

Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Artystycznego
„WANDA”

w Krakowie, ul. Rękawka 30.

Informacji udziela i oferty przyjmuje Dział Zaopa'
trze ni a, tel. 66-01-85, 68-01*97, wewn. 11.

K-9471

i

s
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..SPOŁEM" Powszechna Spółdzielnia Spożywców

poszukuje kandydatów
na stanowiska członków Zarządów Oddziałów Detali

cznych i Gastronomicznych.
Kandydaci winni posiadać następujące kwalifikacje:

— wykształcenie wyższe
— 8-letnią praktykę, w tym 4 lata na stanowisku

kierewniczym lub samodzielnym
— wiek do lat 40

Kandydaci nie posiadający praktyki w handlu mo
gą odbyć taką praktykę na terenie Spółdzielni w/g
indywidualnych uzgodnień.

Oferty będą przyjmowane w Dziale Spraw Praco
wniczych Zarządu, al. Krasińskiego 1/3, V p., pokój 516.

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia i kompletacji Dostaw

PREFAMET-ZREMB

ul. Chorzowska 52 44-100 Gliwice

informuje, że do dnia 28.02.84

przyjmuje zamówienia
na realizację w roku 1285 następujących urządzeń

i części zamiennych do nich:

1. przenośniki taśmowe
2. przenośniki kubełkowe
3. przenośniki ezłonowo-płytowe
4. przenośniki śrubowe
5. betonownie i betoniarki
6. wyładowarki wagonów
7. urządzenia technologiczne do zbrojami
8. formy do produkcji elementów budownictwa mie

szkaniowego i galanterii betonowej
Dostawy realizujemy dla gospodarki uspołecznio

nej i nieuspołecznionej wg kolejności wpływu za
mówień.

Bliższych informacji udziela Dział Sprzedaży PRE
FAMET-ZREMB Gliwice, ni. Chorzowska 52, tel.
31-96-45, 31-09-61 wewn. 14 i 33.

ZAKŁAD REMONTOWO-MONTAZOWY „SPOMASZ”
w Krakowie, ul. Wielicka 44e, (wejście od ni. Wodnej)

ZATRUDNI natychmiast:
♦ KIEROWNIKA magazynu centralnego
♦ 2 MAGAZYNIERÓW

2 PORTIERÓW
Warunki pracy do omówienia w Dziale Służb Pra

cowniczych, teł. 55-41-77.
iiHiiiiiiiiiiiiimiłiiHiiiiiiiiiiiiiiiiimHiiiiimimiimiHiiiimiifi
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Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane „Nowa Huta”

w Krakowie, ni. Sołtysowska 25a,
prowadzące budowy i remonty*'na terenie m. Krakowa

ZATRUDNI:
— brygady kompleksowe do prac budowlano-remon-

towych oraz pracowników w zawodach: murarzy,
tynkarzy, malarzy, zbrojarzy, stolarzy jak również

pracowników do przyuczenia w zawodach budo
wlanych.
Wynagrodzenie wg Uchwały 60/82 Rady Ministrów

z .dnia 19.03.1982 r. .

Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Pra
cowniczych, telefon: 44*24-66, 44-60-32.

MeeeeeeeeeeeeeeeMoeeeeeooeeMoeeeeMeoe

□□□□□SPECJALISTĘ
D.S. PRZETWÓRSTWA OWOCOWO-WARZYWNEGO

ZATRUDNI

Rejonowa Spółdzielnia OgrodnieBO-Pszezelarska
w Dębicy.

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie i kfl-
kuletnia praktyka w zawodzie.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w RSOP w

Dębicy, ul. Krakowska 1, tel. 24-56.

□□□
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Wiertarko-frezarkę CWC-80a
w dobrym stanie

SPRZEDADZĄ
Krakowskie Zakłady Odlewnicze

„ZREMB”
Kraków, ni Mogilska 71, tel. 11-51-11,

wewn. 81, 82.

Biuro Projektów i Kompletacji Dostaw

Przemysłu Wyrobów Metalowych
„BIPROWUMET” w KRAKOWIE

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach:

® INŻYNIERÓW MECHANIKÓW
o specjalności konstrukcyjno - teehnoiegieznej
i stażu zawodowym minimum 5-letnim

® INŻYNIERÓW MECHANIKÓW
oraz TECHNIKÓW o specjalności konstrukcyjno-
technologicznej, o stażu zawodowym do 5 lat

® INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW
budowlanych, z uprawnieniami do projektowania
w specjalności konstrukcyjnej

& INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW
budowlanych, bez nabytych uprawnień, specjal
ności konstrukcyjnej •

® INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW
do branży kosztorysowej

$ INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW
instalacji i gospodarek ogólnych i technologicz
nych. bez nabytych uprawnień

© INŻYNIERÓW ARCHITEKTÓW z uprawnieniami
do projektowania

© INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW z uprawnieniami
do projektowania

© MASZYNISTKI do Hali Maszyn.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr

„Biprowumetu” Kraków, ul. Krowoderskich Zuchów 2,
IV piętro, pokój 418, telefon 33*20-44, wewn. 319.

K-9234 J
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KRAKOWSKI

@ Klient, który zamówił so
bie w Urzędzie Pocztowym nr

23 prenumeratę tygodnika
„Veto” ogląda w kioskach już
drugi numer czasopisma. Sam
nie otrzyma! jeszcze ani jed
nego. Gdy zdenerwowany usi
łował na poczcie dochodzić
swoich racji usłyszał, że win
na jest RSW „Prasa”, która
ponoć gazet nie dostarczyła.
Być może, tylko co to obcho
dzi klienta? Przecież on za
warł umowę z Pocztą!

© W szalecie koło Poczty
Głównej (to już jeden z ostat
nich przybytków tego rodzaju
w Krakowie) wisi informacja
— czynne od 10 do 18. Nie jest
to decyzja bezzasadna — o

godz. 18 jest teraz zupełnie
ciemno, więc po co szalety? A
swoją drogą, trzeba by poin
formować, kiedy trwa przerwa
śniadaniowa

© DK Zakładów Sodowych
(Zakopiańska 2): W cyklu
„Prawo i ty" — spotkanie z

prokuratorem i lekarzem —12.
© ZDK „Budostal” (os. Zło.

ta Jesień, bl. 13): Projekcja
filmu „Tydzień szaleńców” —

17i20.
© Klub „Centrum” (os. Ko

ściuszkowskie 5): „Szopka kra
kowska” (pokonkursowa wy
stawa prac plastycznych wy
konanych Drzez dzieci): (16—19)

@ MDK (N. Huta, os. Na
Stoku 3la): Dyskoteka dla mło
dzieży —17.

Krytykowani
wyjaśniają

W związku z krytyczną no
tatką prasową zamieszczoną
na łamach Gazety Krakows
kiejzdnia2.I.84r.w „Rap
tularzu Krakowskim” w spra
wie likwidacji Kiosków „Ruch”
na terenie osiedla 2. Pułku
Lotniczego, RSW „Prasa —

Książka — Ruch” O/Kraków-3
wyjaśnia iż wjwym. kioski nie
uległy likwidacji. Powodem ich
zamknięcia jest objęcie postę
powaniem karnym prowadzą
cych je sprzedawców i zasto
sowanie wobec nich aresztu
tymczasowego.

Równocześnie informujemy
że, 1 punkt sprzedaży będzie
uruchomiony od 5. I.' 1984 r.

Drugi w najbliższym czasie.
Za kłopot klientów przepra-'
szamy.

Teatr z Uppsali
wystąpi

w Krakowie

10,11.i12.I19®4r.ogodz.
19.15 na scenie „Nurt” Pań
stwowego Teatru Ludowego
odbędą się gościnne występy
teatru lalek „Totem”
Uippsali. Vojo Stankovski, w

.jednej osobie dyrektor, reżyser
i aktor tego teatru zaprezentu
je. Sztukę ot. („Alkasyn i Niko-
leta”). Jest to, oparta na ano
nimowym średniowiecznym
tekście, opowieść o .parze,.za
kochanych, którzy po długiej
rozłące, po walce, z wieloma
przeciwnościami losu szczęśli
wie się

'

odnajdują. Spektakl
reżyserowali Andrzej Dzie-
dziul i Vojo Stanbovskj, auto-
rem scenografii jest Eugeniusz
Stankiewicz.

Komunikat
W ramach cyklu „Z warsz

tatu- krakowskich politologów
‘

dr Piotr Radzikowski wygłosi
odczyt „Zachodnioeuropejskie
partie komunistyczne a jed
ność Europy”. Spatkanie odbę
dzie się we wtorek 19 stycznia
1984 r. o godz. 18.90 w Colle
gium Novum UJ s. 5.

PCK dla dzieci

niepełnosprawnych
Krakowski Czerwony Krzyż

wspólnie z aktywem młodzie
żowym organizacji zorganizo
wał dla dzieci niepełnospraw
nych miłą niespodziankę. Pra
wie 150 maluchów spotkało się
w teatrze „Bagatela” na uro
czystej noworocznej imprezie
Zaprezentowano sztukę „Król
Maci-uś I”, przygotowano rów
nież paczki-niespodzianki dla
miłych małych gości.

Dzieci biorące udział w im
prezie rekrutowały się z kra
kowskich rodzin. Aby umożli
wić rodzicom dotarcie z pocie
chami dó teatru organizatorzy
wspólnie z kierowcami taxi
zapewnili w miarę potrzeb
przewóz małych widzów do
„Bagateli”.

W tym roku była to pier
wsza tego typu impreza zorga
nizowana dla . dzieci niepełno ■
sprąwnych. Brały w niej udział
jednak, nie wszystkie maluchy.
Podobne spotkania -powinny
być, organizowane nie tylko
sporadycznie, ale częściej i -ó-
wnież; dla dzieci przebywają
cych w domach specjalistycz
nych. (ml)

Jak walczyć z hałasem?

Kroków najgłośniejszym miastem w Poisce
Prowadzone swego czasu badania hałasu i wibracji

wykazały, że w Krakowie przeterocąorie są wielokrotnie
dopuszczalne w tym względzie normy. Lokalnie zaś ha
łas osiąga wielkości krytyczne, stanowiąc bezpośrednie
zagrożenie dla zdrowia człowieka (rejon „Jubilatu” oka
zał się najgłośniejszy). Wynika to z intensywnego rozwo
ju motoryzacji, pracy urządzeń technicznych w transpor
cie i przemyśle.

Uciążliwych źródeł hałasu jest w Krakowie wiele.
W stosunku do najgłośniejszych podjęto, w wyniku realia
zacji uchwały w sprawie ochrony środowiska w woj.
miejskim krakowskim konkretne działania. I tak do ogra
niczenia uciążliwości związanych z hałasem i wibracjami,
pochodzenia komunikacyjnego zobowiązano Miejskie
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne. Dotyczy to ogranicze
nia prędkości tramwajów w porze nocnej, prawidłowej
konserwacji rozjazdów i remontu tras tramwajowych.
Rówiiież przy opiniowaniu nowych arterii stawiane są
ostre Wymogi ograniczenia ich uciążliwości poprzez two
rzenie pasów zieleni izolacyjnej.

Za bardzo uciążliwe pod względem hałasu i wibracji
uznane zostały w szczególności następujące obiekty: ZPO

■„Vistula”, WSS „Społem” pawilon handlowy Wola Du-
chaeka, Wydział Produkcji Wapna w Cementowni Nowa
Huta, warsztat samochodowy przy ul Żmujdzkiej, KZPG

„Stomil”, Zajezdnia MPK Czyżyny, Okręgowe Przedsię
biorstwo Przemysłu Mięsnego, Krakowskie Zakłady Ar
matur, Zakład Domgos przy ul. Lwowskiej, Kopalnia
Soli w Wieliczce, Krakowskie Zakłady Aparatury Po
miarowej Mera-KFAP. Strzelnica w Niepołomicach, Za
kłady im. Szadkowskiego, Drukarnia Narodowa, Zakłady
Teleelektromiczne TELKOM-TELOS, Wytwórnia Sprzętu
Komunikacyjnego. Na te właśnie zakłady nałożono, obo
wiązek konkretnych przedsięwzięć ochronnych zarówno
dotyczących pracujących tam ludzi jalk. i .niwelowania
strefy hałasu w-n,ajtoliiżseym otoczeniu. .

Mówiąc o tej dziedzinie nie sposób nie wspomnieć
o podjętej w tym względzie współpracy między Wydzia
łem Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej Urzędu
Miasta Krakowa a Instytutem.

'

Wibroakustyki AGH.
W instytucie tym opracowywana jest akustyczna mapa
Krakowa. Daje ona szczegółowe rozpoznanie aktualnego
stanu zagrożenia hałasem w Krakowie. Takiego opraco
wania dotychczas nie było, jedynie na podstawie prowa
dzonych co jakiś czas badań można było określać nasi
lenie i stopień hałasu i wibracji w naszym mieście. Ma
pa taka jest niezwykle cennym dokumentem, bowiem
pozwoli na podejmowanie kolejnych działań ochronnych
oraz wykorzystanie jej danych przy opracowywaniu pro
jektów. (or)

Nietypowa pogoda w styczniu przyczyną

rekordowej ilości pożarów
Jak nas poinformował za-

zastępca komendanta Woje-
Innymi przyczynami rekor

dowej w tym miesiącu licziby
wódakiej Straży Pożarnej — pożarów jest wadliwość insta-
płk Aleksander Matusik — tyl- lacji elektrycznych, grzew-
ko do 5 stycznia zanotowano czycih, a także wyjątkowa bez-
- 13 pożarów, podczas gdy w myślność i nieostrożność mie-
ufoiegiym roku liczba wszyst- szkańców. naszego miasta. Czę-
kieb pożarów w ciągu całego sto pożar wzniecany jest w

stycznia nie przekroczyła 52. piwnicach — • szczególnie na

Straż Pożarna ma zatem od
początku nowego roku pełne

terenie starej zabudowy mia
sta-, tam często wywołują go

ręce, roboty. Co i dlaczego dzicy użytkownicy, niedopałek
płonie? Nietypowa pogoda dłą papierosa rzucony niedbale

zimowej pory roku, jaka o- bądź zapomniany bywa także
statoio. się utrzymywała spra- Mdlem ; Pocieszającym
wiła, ze trawy, krzewy, lasy
zaczęły .płonąć, m.in. palił się

faktem jest, że świąteczne cho-
młodnik w Slkotn&acih. Przy ^i nie wawiły tym razem

pożarze, traw i krzewów zni- wiele kłopotu — stały się
szczeni u ulegają również czę- przyczyną tylko pięciu poża-
sto inne obiekty, dlatego też rów. Istniejące obecnie to-
trzeba jeszcze raz podkreślić, runxi atmosferyczne niezwy-
ze celowe wzniecanie ognia , , ą.nrzviaia nowstawaniu
na połach, co nierzadko czy- ‘Je Powstawaniu
nią rolnicy i dział,kowicze, wzarów - musimy wszyscy
jest szkodliwym zabiegiem a- zwiększyć ostrożność, by zapo-
.gtrotecihmicznym będącym biec wielomilionowym stratom

przyczyną wielu groźnych po- i nieszczęściu.
żarów. . (Pa)

Ta szkoła oczekuje pomocy
Państwowa Szkoła Muzyczna nr 3 obchodzi w tym roku

dwudziestolecie swojej działalności. Z jednej strony jest
to powód do podsumowania osiągnięć (a takich jest sporo)
z drugiej do smutnych refleksji i to wcale -nie tych o Upły
wającym .czasie — 4jak to zwykle i przy jubileuszach. Chodzi
o to, że placówka ta nie ma warunków do pełnej realizacji
programu na-ucżania. '

W budynku przy ulicy Józefińskiej 10 na niewielkiej po
wierzchni w dwudziestu salach lekcyjnych pobiera n-aukę
220 uczniów, 180 dzieci uczęszcza do Społecznego Ogniska
Muzycznego, filia 'szkoły w Gdowie ma 84 uczniów. Jeśli
do tego doda się jeszcze przedszkolaków objętych umuzy
kalnieniem (w przedszkolach muzycznych na os. Podwawel
skim i na Kozłówce) wizytówka będzie co prawda niepełna
ale dająca wyobrażenie o zasięgu działalności. PSM.

Niestety smutna rzeczywistość zagłu-sza muzyczne popisy
uczniów. Brak jest odpowiedniego wyposażenia do zajęć
dydaktycznych, nie m-a odpowiedniej ilości sprzętu nagła
śniającego, strun, stroików, smyczków nie mówiąc o ta
śmach magnetofonowych, czy instrumentach muzycznych.
Ale byłoby jeszcze nieźle gdyby kłopoty kierownictwa szko
ły kończyły się tylko na tych wymienionych.

Budynek wymaga pilnego remontu (zwłaszcza dachu
i niskiego parteru). Po modernizacji i remoncie można

by urządzić dbdatkowe pomieszczenia dydaktyczne, aż się
prosi aby znalazło się t.u choć kilka s-al z pełnym wyposa
żeniem do przedmiotów ogólnomuzycznych, brak jest tak
potrzebnych w tego typu ćwiczeniach luster, niie ma zre
sztą także odpowiedniej ilości krzeseł.

A przecież szkoła robi co może aby jej działalność służy
ła dzielnicy jak najlepiej. Okolicznościowe koncerty, aka
demie, wieczornice urządzane są tu często z myślą o miesz
kańcach, społecznie przygotowywana jest oprawa muzyczna
dzielnicowych uroczystości. W corocznych konkursach ogól
nopolskich i wojewódzkich uczniowie i pedagodzy zajmują
pierwsze i najwyższe lokaty co najlepiej chyba świadczy
o aktywności szkoły. Jest to również jeden z argumentów
przemawiających za tym aby placówkę tę przekształcić
w szkołę muzyczną z pełnym programem nauczania przed
miotów ogólnokształcących, • (pr)

Komunikat lekarza wojewódzkiego
w sprawie zmiany systemu rejestracji

i przyjęć do lekarzy
W celu poprawy dostępności oraz skrócenia czasu ocze

kiwania na rejestrację i wizytę u lekarza — z dniem 2
stycznia 1984 r. wprowadzono eksperymentalnie — na

okres do 31 marca br. — zmodyfikowany system reje
stracji przy pomocy bloczków.

System ten obejmuje rejestrację do następujących po
radni w miejskich "przychodniach rejonowych: interni
stycznej, pediatrycznej, dla kobiet, stomatologicznej.

Obok formy rejestracji osobistej wprowadzono rów
nież możliwość rejestracji telefonicznej. W obu syste
mach można rejestrować się n-a dzień bieżący, jak i na

następne dni. Pacjent rejestrujący się do lekarza w w/w

poradniach otrzymuje bloczek określający dzień, przy
bliżoną godzinę przyjęcia, kolejność oraz nazwisko le
karza i numer gabinetu.

W poradniach stomatologicznych pierwsza wizyta od
bywa się bez bloczka, natomiast na kolejne wizyty
u lekarza w tej poradni związane z leczeniem — pacjent

• otrzymuje bloczek.
We wszystkich przychodniach zostały wywieszone dla

. pacjentów odpowiednie informacje na ten temat z jed
noczesną prośbą o składanie pisemnych uwag i opinii
o funkcjonowaniu 1 przydatności tego systemu rejestra
cji oraz ewentualnych pfópo?yęji jego uleoszenia.

Uwagi te prosimy składać w rejestracjach poszczegól
nych przychodni lub u ich kierowników, a także w Dy
rekcjach Zespołów Opieki Zdrowotnej pod adresem:

ZOZ Nr 1 „Śródmieście” 31-146 Kraków, ul. Długa 38,
tel. 22-81-73.

ZOZ Nr 2 „Nowa Huta” 31-913 Kraków, Os. Na Skar
pie 66, tel. 44-08 -65 i 44-47-56.

ZOZ Nr 3 „Krowodrza” 40-061 Kraków, »L Krasińskie-,
go 18 tel. 22-25-13 i 22-71-04.

ZOZ Nr 4 „Podgórze” 30-315 Kraków, ul: Szwedzka 27,
tel. 66-02-11.

ZOZ Nr 5 w Myślenicach, ul. Szpitalna 2, tel. 210-35.
ZOZ Nr 6 w Proszowicach, ul. Kopernika 13, tel. 251.

35-Iecie NRD na barwnych fotogramach

Nowa ekspozycja w Ośrodku

przy ul. Stolarskiej
W tym roku mija 35. ro- problemy budownictwa mie-

cznica powstania NRD. "W sakaniowego. W tym roku du-
.awiązlku z obchodami związa- ż-o miejsca w Ośrodku poświię-
nymi z tą rocznicą u naszych ci się zagadnieniom młodżie-
zaohodnich sąsiadów, w kra- żowym. PDJ — młodzieżowa
kowiskim Ośrodku Kultury i organizacja NRD — zorganizuje
Informacji NRD przy ul, Sto- we wrześniu (Kraków) i li-

lanskiej otwarto wystawę fo- stppadzie (Katowice) imprezy,
togramów obrazujących doiro- które publiczności pozwolą na

bek państwa na
'

przestrzeni zapoznanie się z pracą mło-
35 lat. Ekspozycję podzielono dych ludzi, ich problemami,
na działy ukazujące dorobek radościami i osiągnięciami na

gospodarczy, i przemiany eko- polu zawodowym.
nomiezńe. Barwne plansze za- Piany. Ośrodka są . bogate i

poznają, z codziennym życiem interesujące. Sale przy uł.
•narodu, jego pracą, kulturą i , Stolarskiej są zawsze otwarte

osiągnięciami techniki. dla mieszkańców Krakowa i

Zebranych na otwarciu go- należy zaznaczyć,, że właśnie
ści zapoznano' również z .pia
nami wystawowymi Ośrodka

“na rok 1984. Dyrekcja tej pla
cówki na prośbę mieszkań
ców naszego miasta zaprosiła
do Krakowa wiele wybitnych
postaci z NRD. Najbliższe prę

ta placówka zyskała sobie
wśród krakowian dużą sym
patię.

W uroczystym otwarciu no
wej ekspozycji uczestniczyli
m.in. wiceiprezydent m. Kra
kowa — Jan Nowak oraz wi-

lekcje i pogadanki będą poru- ceprzewodniczący KR PRON

szały sprawy ekonomiczne i — Zbigniew Siatkowski, (ml)

IM. SŁOWACKIEGO: ,, Trans-

Atlantyk” — 19.15 (16 lat). KA
MERALNY: „Zwierzenia clowna”
— 19.15 (spektakl dla dorosłych),
BAGATELA: „Jonasz” — 19.15.
LUDOWY: „Zemsta” — 18. SCENA
NURT: Gościnne występy Dock
Teater Totem .2; Uppsali (Szwecja)
— 19.15. MUZYCZNY — Scena

Dziecięca: „Kopciuszelc” — 11.
GROTESKA: „Lalkarz” — 10,
„Królowa śniegu” — 12. SCENA
SATYRY „MASZKARON”: „Wie
czór autorski Renaty Danel” —19.

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Konfrontacje: „Tootsie” (USA 12

lat) — 18.45, 19, 21.15. KIJÓW
(Krasińskiego 34): Konfrontacje:
Elegia (bułg. 18 lat) — 15.45, 18, IŃFOKMACJA SŁC231 ZDKO

20,15, 22.30. KULTURA (Rynek ■Gł. WIA, teL 22-05-11 (czynna całą do-

27): Błąd szeryfa (NRD b.o .) ■— bę).
8.30, 12, 16, Afera Concorde (wł. 15
lat) — 10, 14, 18, 20. MŁODA CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
GWARDIA (Lubicz 6): Konfronta- CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka 35; sport
eje: „Tootsie” (USA 12 la-t) — 15.45, UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,

‘

18, 20.15, 22.30. PASAŻ BIELAKA: LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
Bajki 12; Violette i Francoise 23a, OKULISTYCZNY: Witkowice.

(fr. 18 lat) —10, 13, 15, 17, 19. POD
WAWELSKIE (Komandosów 21j:
Diabeł morski (radź, b.o .) — 15, 17.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne-

10): Konfrontacje: Wspomnienia ze

starego Pekinu (Chiny 15 lat)

pogotÓwi^Hę
Krakowskie Pogotowi Ratun

nie. 11 .1© Wiesz, refleksje. li.ll
Klasycy jazzowej trąbki — L.

Armstrong. 21 .30—1 .00 „Literatura
i muzyka”: 21.30 Nagrania wićęz.
21.40. „Pośmiertne wędrówki Ewi-

ty” — słuch. biagraf.-dokument»
22.10 Słuchajmy razem. 23.C0, M.
Choromański: Schodami w górę,
schodami w dół” — ode. pow. 23.2©
MUz. naszych czasów. 24 .00 Gło-sy,
instrumenty, nastroje. 0.45 Minia
tura literacka: „Sny” — ode. 2.

PROGRAM III

UKF 66.89 MHa

10.00 Ernest Hemingway: „Koma
bije dzwon” — ode. 8 (pOwt.)’. 10.30

Duety jazzowe. 11 .00 „Mój syn”.
11.20 Muzyczny ińterklub — syl
wetka zespołu Ariel. 11.50 H. Au-
derska „Miecz Syreny” — ode; 2

(powt.). 12.00 Serwis Trójki. 12 .05
W tonacji Trójki. 13.00 Peter Len-

gyel* ..Druga planeta słońca Ogg”
— ode. 30 . 13.10 Powt. z rozrywki.
14.00 Muz, l mitologia. 15.00-Ser
wis Trójki 15.05 Big-beaf na pły
tach, 15.45 Prosto z kraju. 16.00—

19.00 Zapraszamy do Trójki: 16.00
Serwis Trójki 17.30 Polit. dla

wszystkich.
‘ 18.00 Serwis Trójk;.

19.00 Kurowisko
polskie ~ Aep. 19.30 Trochę swin
gu... 19.50 H. Auderska ..Miecz Sy
reny” - ode 3 20.00 Cały ten
rock — Sex Gang Children. 2O.’l5

-Warsztaty muz. 21 .00 Radiowy le
ksykon srąyczkowców K. A. Kul
ka. 21.43.Książka tyg 4

każdego dnia”. 22.05
lacho- W minut” i tof.

„Palcie ryż
,24 godziny
sport 22.15M. 18, 20. ŚWIATOWID duża nowe, Łazarza li tel E”ih?ton 1 jego muz 22-15

<5AI 4 irK No Rkarnle 7v Km. rowanla 1 przewozy tel 23-38 -33 . UJKC Liungtoo 1 jego muz.

frońtacie- W^Domnienia ZP '<rtareso Podstacje KPR, Rynek Podgórski Posłuchać warto 23.00 Zaprasza-
frontae-MS. Wsnommema ze stareeo Prokoclm (ul Te- do Trójki: 23.55 Połncc poe-

ligi 6), tel 55-81-98 Lotnisko Ba: tów: „Godzina myśli” — liryki J.
lice (tel 11-90-29). Nowa Huta Słowackiego. — ode. 3.

tel 44-22-22 1 44-17 -70. Krowodrza
tel 37-38-37 1 37-38-29, Krzeszowice PROGRAM IV
teł 99. Jerzmanowice tel 48
Proszowice tel. 9. Myślenice tel na UKF 67-67 MHz oraz na fali
899. Skawina, tel 9. Wieliczka 219 m, czyli 1368 KHz oraz

tannia (ang. 18 lat) — 14.30, 16.45, tel 22~33’54 1 9 Niepołomice, tel na fajj 1500m—od
19, 21.15. WANDA (Waryńskiego j9’’ Iwanowice - tel 99 oraz d g5|)j lg

- - - izby Przyjęć wszystkich szpital ®

frontacje: Wspomnienia ze starego
Pekinu (Chiny 15 lat) — 17,
19, 21. SFINKS (Majakow
skiego 2): Anna (węg. 15 lat) —

16, 18, 20. TĘCZA (Praska 52): Baj
ki — 16.30; DKF: Obcy — 8 Pa
sażer ^Nostromo” (ang. 15 lat) —

18, UCIECHA (Boh. Stalingra
du 16): Konfrontacje: Szpital Bri-

5): Konfrontacje: Szpital Britan-
nia (ang. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15,
22.30. WARSZAWA (Strad om 15):
Konfrontacje: Duch (USA 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15, 22.30. WISŁA

(Gazowa 27): Lawina (USA 15 lat) —

15, 17, 19. WOLNOŚĆ (18 Stycznia u-07-65 (czynna 8

1): Konfrontacje: Elegia (bułg. 18 j
łat) - 10, . 12,15, 16.45, .19, 21.15. »«»«»• pełnią aptekts
WRZOS (Zamojskiego 50): Dzieci Szczepańska 1. Długa 88, Kra
wśród piratów (jap. b.o .) - 15.45 kowska 1, Pstrowskiego 94, Kozłó- •

. .

(pożegnanie z filmem); Sprawa wek (pawUon, Kazimierza Wiel- 2LT-?5.30 Zanim r

Kramerów (USA 15 lat) — 17.45, kiego 117, Nowa Huta — os . Gen-
20. ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka trum C, Centrum A.

71): Konfrontacje: Duch (USA 18
MYŚLENICE (Rynek 10)lat) — 16.45, 19, 21.15.

Pozostałe kica nieczynne.

DOBCZYCE — Raba: Żonaty ka
waler (radź. 12 lat); Amnestia (poi.
15 lat). GDÓW — Promyk: Czer
wone węże (poi. b .o .). KRZESZO
WICE — Nowości: Dzień weselny
(USA 15 lat — pożegnanie z fil

apteki
INFORMACJA APTECZNA

-15).

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA

12)
(Boh. Warszawy

PROSZOWICE (1 Maja 81)

DZIENNIKI 7.00. 12.05, 16.00,
19.30, 23.50.

12.10 Widnokrąg. 12 .30 „W Jezio
ranach”. 13.00 Zegarowa muz. —

muz. ki. Hi. 13.30 Złoty wiek wło
skiej muz. skrzypcowej. 14 .00

„Droga do samodzielności”, 14.15
Aktorskie recitale: J. kobuszew-
ski: 14.30—. Piario--rorte — mag.

aud. M. Korejwo. 15.30 Zanim po-
dejmiesz decyzję - aud Zb. Ko
rzeniowskiego 16.05 Leksykon
Pios. Literackiej. 16.35 Widnokrąg.
17.05 Wielka symfonia 18.20 Muz.

hobby, nagrania instrumentalne.
18.40 Dziś pytanie — dziś odpo
wiedź - aud. z telefonicznym u-

działem słuchaczy —

. .Problemy
ludzi starszych” 19.40 Język nie
miecki. 19.55 NURT - Diagnozo
wanie osiągnięć, 20.15 Uwertury z

urermnćs “

nr.,- . TM, Nocne dyżury pełnią apteki ws operetek, 20.30 Wieczór muzyki- i
mem). MYŚLENICE — Wisła. Oko, Krzeszowicach, Niepołomicach, myśli — słońce. 22.10 Wirtuozi ńa-

proroka (poi. 12 lat); Imperium Sułkowicach, Alwerni, Dobczy- E7ego stulecia. 23.00 „Trójkąt ber-
nnmietnnśol Han 1« ,„11 NIEPO. Gdow[e Ska]e , 2“?adka ”ozwlązans _

L. D. Kusche (cykl: lektury czwór
ki). 23.10 Muzykoterapia. 23.55 Fe
lieton na dobranoc

namiętności (jap. 18 lat). NIEPO
ŁOMICE — Bajka: Wielki Szu ^ach.

(poi. 18 lat) i filmy krótkometr.
SKAWINA — Piast: Słona róża

(poi. 12 lat). SŁOMNIKI — Czar:
Karate po polsku (poi. 18 lat)
WIELICZKA — Górnik: Kaskader
z przypadku (USA 18 lat) i filmy
krótkometrażoiye

ZAUFANIA 33-71-37 tv-PROGRAMTELEFON

(16—22).
TELEFON DLA RODZICÓW

22-02-16 (14—18)
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY i KARDIOLOGI-
ZBIORY SZTUKI NA WAWE- CZNY -

, tel.: 22-25-66; 22-95-78
LU: Komnaty - Wystawa „Od- (15.30—23.00)
siecz Wiedeńska” (10—15). SKAR- MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA-
BIEC KORONNY I ZBROJOW- UFANIA: 988 (14—19)
NIA (nlecz.) MUZEUM KATE-
DRALNE (10—15). Wystawa „Wa
wel zaginiony” (niecz.). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG
MUNTA (9—15) MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Ryn«k Główny 27): teł
22-32-65 (13—17).

POMOC DROGOWA PZMot. (al
Planu 6-letniego 154) — tel 44-17-60

PROGRAM I

6.00 TTR: Matematyka, sem.

1
6.30 TTR: Język pclski. sem.

I
9.00 Język polski, kl. V—VI

— Spotkania — Eliza Orzesz
kowa: „A...B...C...”

9.30 Film dla 2 zmiany Ko
ronny świadek” — □ki

Pierwsza w 1984 r. giełda
samochodowa, ale zacząć wy
pada nie od pojazdów, lecz
akcesoriów. Nowe „Prawo o

ruchu drogowym” drastycz
nie wywindowało cenę... pa
sów bezpieczeństwa. Za kom
plet zwykłych pasów (nie bez
władnościowych ułatwiających
ruchy kierowcy) żądano 3000

■7000 zł. Skoro mowa o akce
soriach — pojawiły się impor
towane z CSRS (przez zatrud
nionych tam Polaków) łańcu
chy rozrządu do „skody” —

1200 zł oraz do „125 p” — 2000
zł. Za silnik „mercedesa 220 dzie 1300 S” za 3000

samochodowej
„fiat

jakie takie pojęcie czym się
różnią poszczególne wersje. W
niedzielę oferowano kilka
„mercedesów” z lat 1973—76 w

wersji taxi RFN (wszystkie z
■umerami rejestracyjnymi Ka
towickiego) w cenie 1500—1900
tys. zł. Wcale nie uważam, że
wersja taxi RFN jest gorsza,
ale po pierwsze — samochody
takie są na Zachodzie relatyw
nie tańsze, po drugie —; zaw
sze mają większy przebieg niż
wozy z rąk prywatnych. Czym
się różni wersja taxi RFN? Ma
duże popielniczki w tąpie erce

drzwi tylnych, cała tapicerkabonów, wych reprezentowały
D”, podobno z 1976 r., ale po Oba wozy powyżej granicy 128 3P” z 1975 r. w cenie 650 jest z tworzywa sztucznego, a

rozwiązaniach 'konstrukcyj- opłacalności transakcji, bo nie- tys. zł (lub zamiana na ,’malu- nie częściowo z tkaniny, jest
nych sądząc z lat 1964—68 co tylko droższe są w ofercie cha”) i z tegoż roku w idehty- dodatkowe oświetlenie w tyl-
włąściciel żądał 300 tys. zł. I handlowej POL-MOT, bez cznej cenie z identyczną ofer- hej części kabiny oraz dodat-
wreszcie ogumienie — wyłącz- obowiązku uiszczania ćwierci tą. zamiany „opel manta”. Z kowa lampka dla kierowcy,
nie bieżnikowane w cenie 7000 wartości transakcji fiskusowi, wozów luksusowych „volvo Tego wyposażenia nie da się
—8000 zł/szt. bez względu na Był na giełdzie ciekawy ze- 144 de łuxe” z 1968 r. w do- zdemontować, bo trzeba by wy-
rozmiar czy 135YJ.2, czy 165)><. staw muzealiów. Za „mikrusa” brym stanie wycenione byio mienić co.łą tapićerkę, a to jest
13. Były też dość znacznie zu- 2 dość bogatym zestawem czę- na 530 tys. zł, zaś „volvo 264 kosztowne.
żyte opony „michełin XZX“ w ści zamiennych żądano 50 tys. de luxe” z 1977 r, ale z za- Z innych . „mercedesów” —

rozmiarze 155)><(13 w cenie 11 zł, zaś bez tego zestawu moi- lążkami korozji nadużózia no- rocznik 1977 model 220 D wer-

tys. złlszt. Dużo — bo jak się na było auto kupić za 42 tys żna było kupić za 1900 tys. zł. sja taxi RFN — 4200 bonów,
zużyje, kto taką oponę zbież- zł, jeżeli ktoś prowadzi pry-' Ile można stracić (z upływem rocznik 1972 — model 220 D po
nikuje? . watne muzeum historii poi- łat) przekonywała cena „fia- dobrze zrobionym kapitalnym

Niedzielna giełda charakte- skiej motoryzacji. Kolejnym ta 132” z 1982 r. — 4200 bo- remoncie :— 1300 tys. zł, roc~-

ryzowała się brakiem interesu- eksponatem mogła być „war nów i „fiata 132p” z 1974 r.—■nik 1971 model 200 D -— 950
jąeych ofert pojazdów typa- sząwa 223” z 1971 r. z dwoma 680 tys. zł. Zaś naprawdę ele- tys. zł, rocznik 1968 model 200
wych na naszym rynku, więc zapasowymi, błotnikami — łą- gameki wóz „fiat 131 supermi- D (tzw. skrzydlak) 590 tys. zł
zajmę się wozami rzadziej na cznie za 140 tys. zł. Za „mo- rafiori 1400 TC” z 1983 r. był lub zamiana na 126 p, a ten

giełdzie spotykanymi. Z kroni- skwicza 4037 z połowy lat do nabycia za 45Ó0 bonów (sta- właśnie samochód wiosną 1983
115 nowczo za drogo).. r. był oferowany na giełdzie

Wreszcie „mercedesy”. Ku- , za 860 tys. zł. Ile można'stra-
sporto- jMjąc tz»ki pojazd ~ trzeba mieć cii w ciągu roku? (wam.)

karskiego obowiązku wspom- sześćdziesiątych
nę tylko o fabrycznie nowym tys. zł.

’
•

,,/so 1500” za 2300 bonów i „ła- Pojazdy o cechach

żądano

(Topolowa 5): Wystawy. „Lenin
w Polsce”, „Ludowe Wojsko Pol
skie” (9—18, wst. wol.). DOM LE
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawa: „Mieszkanie Lenina”

„Rewolucyjna działalność Leni
na na ziemi krakowskiej”
(9—1S wst. wol.). MUZEUM ETNO
GRAFICZNE (pł Wolnica pftdCR&iM I
1): Wystawy: „Polska kultura lu- i
dowa”; „Czeskie ludowe rę- na fali 1322 m czyli 227 KHz
kodzieło artystyczne” (niecz.) .

krzysztoeory (Rynek Gł. DZIENNIKI: 0.01 1.02, 2,00.
35): Wystawa

'

„Z dziejów 3-00 400 5.00, 5.30, 6.00. 7.00.
I kultury Krakowa” oraz nnn in no 11 nn 1205
prezentacja medal! darowanych
przez Jana Pawła II (niecz.). MU- 18/ '’

ZEUM HISTORYCZNE (Franclsz- 22.00. 23.00.
kań^ęa 4): Wyst. szopek (10 17). 4 .00—5:00 Poranne sygnały — dla

POMORSKA 8: Wystawa >..Mę- j zmłany. 5.05 Poranne Rózmait.
ezeóstwo i walka Polaków w la- R Ł g włece1. leplej, nówocz.
tach 1939—1945” (niecz.). STA-

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (aL Pokoju 81):
tel 48-00-04 (8—22) , ,

radio

film obyczajowy
11.00 Plastyka, kl. 2 — 0 psie

—- ga węda Śz. Kobylińskiego ;
12.00 Przedszkole domowe

. 12.50 Plastyka; kl. 3 -- ga
węda Szymona Kobylińskiego
o światłocieniu

13.30 TTR; Język polski sem.

3 — Bohaterowie „Potopu”
14.00 TTR: Matematyka sem.

3
. 15.55 Program dnia

16.00 „H naszych przyjaciół”
16.30 Dziennik
16,40 Dla młodych widzów:

..Adres Polska”
17.05 Dla dzięci:, „Michałki”
17.30 „Pod jednym „dachem”

(2) — „Karp”
18.15 „Ludowa straż nad

Wa-rtą” —: film dokumentalny
18.30 „Mieszkanie za każdą

5.30—S.00 Poranne Sygnały. 8 .00
RA SYNAGOGA (Szeroka 24): Komun., inf. i.muz. 8 .45 Źółriier-
Wystawa . .Z dziejów kultu- zWiacit 9.00—11.00 Cztery pory ęenQ , .

ry Żydów” (niecz.), MUZEUM ro,j-u n 95 Koncert przed hejna- 19.00 Dobranoc: „Ślimak Ma.
ARCHEOLOGICZNE (Poselską 3): ,em< h . j

Wystawy: „Starożytność t śred- 22.30 Muz. folklorem malo-wana.

niowiecze Małopolski"; „Pradzieje 12.45 Roltt. kwadrans. ■13.00 Komuń. „ 7 Vart ,TM-awa
n Huty” I „Mumie egipskie w 1310 Radio kierowców. i3 .M M1_ nj. Z kart historii sprawa
świetle promieni „X” (14-18). AP- nłatury muz 14i05 Mag. muz, polskich granic
TEKA „POD ORŁEM” (pl Boh. 15.55 Radio kierowców - 19.30 Dziennik Telewizyjny
Getta 18): Muzeum Pamięci Na- xo’.vy kodeks drogowy. 16.05 Pro- 20.00 Publicystyka

o GA1ERIA blem dnia. 16.15 Bank przebojów 20.15 „Koronny świadek” —

2) Wystawa HI koIek“aeGrnuSpy ^°S',na «•«> Muz. ra,dziecki {il,m fabularny
Krakowskiej”'(ll—17), bwa. $ a^tU^05X^ tS <821.25 ..Sąd „ad .rzeczywisto-
Szczepański 3a): Wystawa „Dy Wspomnij mnie. V®0 „Za górami. Ścią” — widowisko ppblicyst

za lasami” — słuch, wg baśni g. 22.05 Dziennik Telewizyjny
■komentarze

w kilku słowach. 2olio Koncert 22.25 Festiwal Jazz Jam-
życzeń. 80 .38 Komun. Tot. Sport. boree -J- zespół' ..Air Condi-
20.40 r. Grayc;; „Placek wpeo- zb namysłowskiego
x i;M“"*k

Chopinowska. 22.00 Inf. dla kie
rowców. 22.25 Konc. bez biletu.
22.57 Komunikaty. 23.30 Koncert

życzeń dla Polonii.

,. 16.55 Program dnia
17.00 Wiadomości — telefon

„dwójki”
17.10 „Zagadka nietoperza”

— film przyrod.
17.30 „Powroty”
18.00 „Galerie świata” — Ga

leria Drezdeńska
18.30 Program lokalny
19.00. Przeboje dwójki”
19.10 „Kibić doskonal”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Express reporterów”
20.15 „Salon muzyczny”
21.15 Wydarzenia — telefon

„dwójki”
21.30 „Powołania teatralne

____ _ _ ___

Wilhelma Meistra” (11 — film

14): Kordowicza. 16.05 Wielkie dzieła, hist.-obvcz. prOd. NRD
„Szanujmy wspomnienia — 1983 wielcy wykonawcy, 17.05—18.30
r.” — ekspoz. materiałów reklamo- Kraków na antenie: 18.00 Co nie- Za zwiany w ostatniej chuili

wych MDK (8—21). MIEJSKIE SAI.E sie dzień. 18.30 Klub Stereo. 19.30 wprowadzone w programie tea-

WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3 Koncert Berlińskiej Orkiestry Fil- trów, kin, radia 1 telewizji — re-

Maja la): Lipsk w fotografii (10 harmonicznej p/d Herberta von dakcja nie bierze odpowiedzial-
—1 4). Karajana na Festiwalu w Lucer- ności.

łem. 11 .55 Komun, o stanie wód. ci-U’Ś”
19.1 Ó Program . publicystycż-

plom 83” (11—18). MUZ. NARO
DOWE: (Sukiennice) Galeria pot 20.05~w' kilku "taktach

sztuki XX wieku (mecz.). MU
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Kano
nicza 9): (niecz.) KAM. SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 3): Galeria

polskiej sztuki do 1764 (12—18).
NOWY GMACH (al 3 Maja 1): Ga
leria polskiej sztuki XX w. (niecz.).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI
„RYDLOWKA” (Tetmajera 28):
Wystawa „Folklor wsi podkra
kowskiej” (11—15). SALON TPSP

(pi Szczepański 4): Wystawa
„Dyplom 83” ,(10—17). SA
LON WYSTAWOWY Nowa Hu
ta (al Róż 3): Wystawa malar
stwa Stowarzyszenia Plastyków 17.00, 21.05. 0.50. Muzyka na-

Niepfofesjonalnycb Ziemi Kra dawana w wersji sternofońiCz-
kowskiej (10—17). KLUB MPiK Qej,
(Mały Rynek 4) CZYTELNIA: (10

' ■,,
—20) GALERIA; Wystawa malar- 12.00 Tematy z rezonansem — fel.
stwa Józefa Kuleszy (11—18) roUŁ J- Ekferta. 12 .25 W stronę
KLUB MPiK (N Huta. pl. Cen l3-05 Kraków na antenie,
tralny). CZYTELNIA: (10—20) I3-20 z malow. skrzyni. 13.30 Al-

GALERIA; (10—20) KOPALNIA bum operowy. 14.00 H. Bardajęw-
8OIJ (Wieliczka):, (8—15). MU- ski: „Irytacje” — ode. pow.. 14 .i0
ZEUM ZUP KRAKOWSKICH Nagrania nowe 1 najnowsze. 15.00

(Wieliczka): (8—15) Artur Rubinstein: Moje młode la
ta (Pamiętniki i wspomnienia).

MYŚLENICE, — Muzeum Regio- 15.10 Wielcy instrumentaliści gra-
nalne (Sobieskiego 3): Wysfc ją przeboje — M . Ferguson. 15.30

kolęda, kolęda” (10—15). Klasycy syntezatorów — aud. J .

(Świerczewskiego

PROGRAM II

UKF 68.75 MHi
DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,

24 godziny
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